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BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

Komisja PHZ zmieniła swa decyzję :

KOPF MUSI ODPOWIADAĆ
za zbrodnie wojenne

O św iadczenie  Rządu Polskiego

WIOSNA WE WROCŁAWIU

LONDYN. (PAP) — Komisja Na­
rodów Zjednoczonych dla Spraw 
Zbrodni Wojennych, rezydująca w 
•Londynie, postanowiła pod ńatois- 
kiem czynników politycznych zmie­
nić swoją- uprzednią, decyzją w 
sprawie uznania premiera Dolnej 
.Saksonii Kopia za przestępcę wo­
jennego. Skreślenie nazwiska Kop­
ia  z listy przestępców wojennych 
nastąpiło zanim zapadła definityw­
na decyzja w  tej sprawie ze strony 
brytyjskiego trybunału ekstradycyj­
nego w  Hamburgu.

Dalsze materiały, które będą 
przedstawione trybunałowi, a które 
r<e tylko identyfikują obecnego prę 
miera Dolnej Saksonii jako tego, 
który ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za zbrodnie wojenne, po­
pełnione na ludności polskiej w 
Krzepicach, lecz i obciążają go od-

Ca Antek nla&i*
»Spra wiedli w i« sędziouiie

Miliony żołnierzy, umierają­
cych na polach bitew podczas ńr 

;.rjttgŁ|
czy m i, kobiet i  dzieci, mordowa­
ny eh w  hitlerowskich obozach 

koncentracyjnych, wierzyłyf glebo 
ko, że śmierć ich nie jest bezo­
wocna. Gasnącymi oczyma widzie 
Id jaśniejszą przyszłość świata,' 
panowanie sprawiedliwości, ka­
rę dila zbrodniarzy.

Wojna się skończyła. Zwycięz­
cy, zaczęli przygotowywać traktor 
ty pokojowe, zaprowadzać nowy 
porządek rzeczy, który —  jak 
marzyli polegli i pomordowani-* - - 
miał być gwarancją pokoju 
sprawiedliwości * wyrównania 
krzywd.

I  niemal natychmiast po za­
kończeniu wojny okazało się, że 
zło nde zostało pokonane ną po­
lach bitew. W  Waszyngtonie, 
Londynie czy Paryżu, wśród czyn 
ników rządzących * wpływają­
cych na losy narodów; istnieją 
siły, które nie tylko nie mają za­
miaru naprawić wyrządzonych 
krzywd i zabezpieczyć ludzkość 
przed możliwością powtórzenia 
się potwornych wydarzeń ostat­
nich lat, ale jeszcze usprawiedli­
wiają zbrodniarzy, więcej —  po­
magają im.

Przyczynkiem do działalności 
tych groźnych dla oezpieczeństwa 
i pokoju świata elementów jest 
ostatni wyrok, wydany w  Norym 
berdze na Alfreda Kruppa i jego 
11 dyrektorów. Cała działalność 
Kruppa została potępiona przez 
opinię publiczną świata. Nazywa 
no Kruppa największym „handla 
rzem śmierci". Jego udział! w  
przygotowaniach hitlerowskich 
Niemiec do wojny jest powszech­
nie znany. Koncern Kruppa nie 
tylko uzbrajał Rzeszę do podstęp 
nych napadów na całą niemal Eu­
ropę, ale prowadził robotę szpie­
gowską * produkował narzędzia 
tortur dla obozów koncentracyj­

nych.
Wyrok norymberskiego trybu- i 

nału, wyrok amerykańskiej „spra : 
wiedliwośoi" brzmi, że Krupp i | 
jego pomocnicy są niewinni... 1

Czarno wygląda przyszłość I 
świata, jeśli decydujący gło6 bę- 
dą mieli „sprawiedliwi sędzio­
wie** amerykańskiego pokoju.

(w)

powiedzialnośoią za mewę zbrodnie 
uprzednio nieznane', nre będą mogły, 
nie wywrzeć odpowiedniego wpływu 
na trybunał, chyba że do utrzymania 
b. hitlerowca przy_ władzy będzie się 
przywiązywało większą wagę, niż do 
zobowiązań międzynarodowych i do 
.niewątpliwych dowodów sądowych.

W związku ż decyzją komisji lon­
dyńskiej, pozbawioną nawet pozo­
rów obiektywizmu, i wyprzedzającą 
orzeczenie trybunału, przedstawiciel 
Polski w Komisji złoż/ł następujące 
oświadczenie: *

„Decyzja Komisji o unieważnieniu 
już raz przez nią zatwierdzonej skar 
gi polskiej przeciwko przestępcy 
wojennemu Kopfowi figurującemu na 
listach zbrodniarzy wojennych pod 
nr 65/399, nie może być przyjęta do 
wiadomości przez Rząd Polski. De­
cyzja ta jest sprzeczna z raz już 
powziętą w  tej sprawie uchwalą, 
którą uważamy za pozostającą w  
mocy.

N ie możemy oprzeć się wrażeniu, 
że nieważna ż naszego punktu widzę 
n‘ i sprzeczną z ńrawenr decyzja 

x Komis j* & skreśleniu Kopfa z list 
pr \ tępców wojennych została po- 

iwzięta* wyląeźfue pod haćiśkiem~ g- 
kreślonych czynników połitycznych, 
jak najbardziej dalekich od chęci 
yryel im mowami a z życia Niemiec 
elementów przestępczyćh i niebez­
piecznych dla pokoju.

Decyzja, powzięta z uwagi na obec 
ne stanowisko polityczne Kopfa, a 
oparta na tych śamyćh materiałach, 
które już raz uznane r.a dostateczne 
dla zatwierdzenia skargi przeciwko 
Kopfowi, jako przestępcy wojenne­
mu, kiedy jego urzędowe stanowi­
sko było nieznane, dowodzi, że Ko­
misja; .W brew  orzeczeniom norym­
berskim oraz jednolitemu stanowisku 
doktryny i wbrew wszystkim lu­
dziom Całego świata miłującym po­
kój, by nawet urząd głowy państwa 
nie mógł być usprawiedliwieniem 
dla zbrodniarza —  przeszła nad tą 
kardynalną zasadą prawa narodów 
do porządku dziennego.

Niezależnie więc od decyzji Komi­
sji Rząd Polski w interesie wymia­
ru sprawiedliwości w  stosunku do

przestępców wojennych, demokraty­
zacji Niemiec i zabezpieczania po­
koju zastrzega sobie w aw o podtrzy­
mywania skargi przeciwko Kopfowi 
przed właściwymi władzami między 
alianckimi i uważa to za swój obo­
wiązek**. Najmłodsi wrocławianie cieszą się słońcem

Dyplomacja rządów sanacji
tt/ śwwietie dokumefitou/ niemieckich

MOSKWA (PAP). W  zbiorze pt. „Dokumenty i materiały 
z okresu poprzedzającego drugą wojnę światową", wydanym 
przez radzieckie MSZ, niemało miejsca zajmuje korespondencja 
dyplomatów sanacyjnych Łukasiewicza, Lipskiego i Raczyń­
skiego z Beckiem. Szczególnie znamienne dla sanacyjnej poli­
tyki zdrady narodowej i współpracy z Hitlerem są raporty 
b. ambasadora w  Berlinie —  Lipskiego.

Konszachty Lipski — Goering
W  trzech kolejnych raportach, za­

opatrzonych napisem ,,ściśle tajne" 
z  dnia 11 Sierpnia, 20 września i 27 
września^ 1938 roku, Lipski donosi 
Beckowi o; SWo?ch: rozmowach z 
Goeringiem, Hitlerem, Ribben tro­
pem i Weizsaeekerem. Każda z tych 
rozmów odzwierciadlala coraz bar* 
dziej zacieśniającą się współpracy 
kliki sanacyjnej z agresywną poli­
tyką Rzeszy, skierowaną przeciw­
ko .całej Slowiańszczyźnie i Samej 
Polsce.

W  rozmowie Lipskiego z Goerin­
giem na przyjęciu u ambasadora 
włoskiego w  Berlinie, Goering w y­
rażał gorącą chęć omówienia per­
spektyw dalśżego zbliżenia polsko - 
niemieckiego, proponując zaprzesta­
nie wzajemnej działalności Szpie­
gowskiej i wymianę informacji, do­
tyczących ZSRR i Czechosłowacji. 
Powiedział on, iż pó rozwiązaniu 
sprawy czeskiej aktualna stanie się 
sprawa rosyjska, stwierdzając, że 
w wypadku konfliktui polsko-ra­
dzieckiego Niemcy nie zachowają 
neutralności i udzielą Polsce pomo­
cy. Goering zapewniał, że Niemcy 
nie chcą Ukrainy, sugerował nato­
miast, że Polska mogłaby mieć bez-

Przemówienie Crippsa w Izbie Gmin.

Wielkiej Brytanii zagraża inflacja
LONDYN (PAP ) Min. skarbu sir Stafford Cripps, wygłosił w  labie 

Gmin przemówienie, w  którym omówił zasadnicze wytyczne nowego 
budżetu brytyjskiego na rok finansowy 1948-49.

Min. Cripps stwierdzili że gospodarce brytyjskiej grozi w  dalszym 
ciągu inflacja i dlatego niektóre podatki pośrednie muszą być podwyż­
szone. Poza tym nowy budżet przewiduje jednorazową daninę od ka­
pitałów zainwestowanych w  Anglii w wysokości 105 milionów funtów.

Ogólne wydatki skarbu brytyjskie 
go wynoszą w  bieżącym rokff fi­

nansowym 2.976 
milionów funtów 
szterlingów t. j. 
o 205 milionów 
mniej niż w  roku 
ubiegłym. Wpły­
w y skarbu pań­
stwa wyniosły 
3.754 miliony fun­
tów'. Min. Cripps 
podkreślił, że nad 
wyżka 778 mi­

lionów będzie stanowiła rezerwę

skarbu i jest niezbędna dla uniknię­
cia inflacji.

Podatki od piwa, whisky, zagra­
nicznych win i tytoniu będą pod­
wyższone. Podwyższone będą rów­
nież podatki, którymi obłożone są 
zakłady na wyścigach psów i na 
meczach piłkarskich.

Obywatele brytyjscy, mieszkający 
za granicą i Inwestujący swe ka­
pitały w  Anglii, będą musieli za­
płacić jednorazową daninę nadzwy­
czajną, której ogólna wysokość obli­
czona jest na 105 milionów funtów 
Szterl. Podatki od niższych uposa­
żeń będą nieznacznie obniżone.

Goeling — pisze Lipski — przy­
jął tc oświadczenie do wiadomości 
z wielkim zadowoleniem. Już wów­
czas Goering oświadczył, że los Cze 
chósłowacji, jako państwa, jest prze 
sądzony i że nadszedł czas, by o- 
siągnąć porozumienie w  tej spra­
wie.

W tym miejscu ? Lipski natych­
miast wystąpił z propozycją utwo­
rzenia wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej, do czego Goering usto­
sunkował się pozytywnie.

Poufna rozmową 
z Hitlerem

W rozmowie z Hitlerem, która od 
była się w  Oberaafeburgu na 9 dni 
przed Monachium, Lipski poszedł 
jeszcze dalej, pisząc, eó > następuje; 
„Specjalnie wydzieliłem zagadnienia

(dalszy ciąg na sir. 2-ej)

pośrednie interesy w  Rosji, szcze­
gólnie na Ukrainie. Te sugestie^ 
Goeringą trafiły widocznie do prze­
konania Lipskiemu, g d y ż —~ jąk po­
wiada’ —  poinformował natychmiast 
Goeringą, że w  toku rozmów wice­
ministra Śzembeka z . poiłem rumuń 
skini w  Berlinie —  Fetr.eseu Com- 
rienem —• ten ostatni zapewnił go, 
że Rumunią żadną miarą nie prze­
puści wojsk radzieckich przez swe 
terytorium.

Kampania przeciw Europie
wszystkich państw amerykańskich

BOGOTA (KOLUMBIA) (API). — Z 
otwartym atakiem na wszystkie euro 
pejsfcie p-osiadłośc-i k-olon-ialne w A- 
me-ryoe Południowej wystąpił delegat 
Wenezueli na konferencji Panamęry 
kańskiej w Bogocie.

Ro-mulo Betancou-rt, dawny prezy­
dent Wenecoueli a obecnie jej głów­
ny delegat, wezwał do uwolnienia 
brytyjskiego Hondurasu. Jamajki, In 
dda Zachodnich i Gwinei spod obce 
go panowania: Oświadczył on, że na 
voćy kuJotikilne powinny sam© w 
plebiscycie zdecydować, czy pragną 
niepodległości czy też przylączemia 
się do którejś z sąsiednich republik 
ameryk a ńskich.

W ten sposób kraje |>oludniowo — 
amerykańskie wystąpiły nie tylko 
przeciwko brytyjskim ale przeciwko 
wszelkim koloniom europejskim w 
Ameryce łacćm&iej. Propozycja We 
neaueli obejmuje, więc również fran 
cuską Martynikę i holenderskie po­
siadłości. Guracao jak również bry­
tyjską, francuską i holenderską Gu 
yanę.

Huragan na Riwierze
PAR YŻ  (PAP ) Z Marsylii dono­

szą, że silny huragan nawiedził we 
wtorek południowe wybrzeże Fran­
cji zmuszając znajdujące się na mo­
rzu statki do pośpiesznego schro­
n ie n i się w  najbliższych portach. 
Huragan wyrządził najcięższe szko­
dy w  Marsylii i najbliższych oko­
licach, ponadto zaś pozostawił do­
tkliwe ślady na całej Riwierze, aż 
po Monte Carlo.

W chwil’ największego natężenia 
huraganu, znajdujący się w  por­
cie marsylskim wielki statek „Gou- 
verneur General Lepine" zerwał się 
z kotwicy.

Korespondenci amerykańscy sbwieł 
deają, że „Wasayngtom popiera wy­
siłki państw południowo — amery­
kańskich zmietoająrych do zlikw’do ■ 
wania posiadłości kolonialnych".

Podkreśla się tu, że Betancourt, 
wyrażając nadzieje na szybkie wyz 
wolenie się. kolonii, wyłączył Puerto 
Rico, które jest posiadłością zależną_ 
od Stanów Zjednoczonych.

Nowa fala terroru
i f  G r e c j i

. Egzekucje tu Atenach 
i Salonikach

ATEN Y (A P I) Władze ateńskie 
postanowiły aresztować wszystkie 
osoby „podejrzane" na terenie dzia­
łań wojennych. Więźniowie będą de­
portowani. Sąd wojenny w  Ate­

nach skazał na śmierć 7 patriotów 
greckich. W  Salonikach stracono 
wczoraj 13 partyzantów, wziętych 
do niewoli, po bombardowaniu te­
go miasta. Szef amerykańskiej m isji 
wojskowej gen. Van Flęet oraz szef 
sztabu armii ateńskiej powrócili z 
północnej Grecji, gdzie dokonali in­
spekcji wojsk, Dziś przybył do 
Aten dowódca floty amerykańskiej 
na Morzu Śródziemnym adm. Co- 
nolly. Odbył on długą rozmowę z 
adm. Shermanem.

Według prasy ateńskiej amery­
kańska misją wojskowa zgodziła Sie 
na utworzenie „niezależnych" bata­
lionów żandarmerii. Jednostki ty  
będą zaopatrzone w  broń amerykań­
ską, zaś koszty utrzymania bata­
lionów pokryje ludność okolic, gdzie 
będą stacjonowały.
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D o m k i  f i ń s k i e  d l a  tu s i 
mj i-7saa 1948 roku stanowi dai- 
™  szy etap w  walce z ugorami 
na Ziemiach Gdzy śkaj^ćn. Walka 
ta toczy się od lat' trzech i jest 
najważniejszym >roblemem dla 
Ziem Zachodnich, gdyż wymaga 
od państwa { społeczeństwa ma- 
xlmum energii i wysiłków.

W bej chwili na szerokich roz­
łogach, na naddodrzańskich po­
lach, szumiących dotychczas wy­
soką trawą, gdzie wczoraj czaiły 
się jeszcze miny i śmierć, toczy 
się wielka bitwa o pokój i dobro- 

v byt. Nie jest tó łatwa bitwa: 
brak traktorów, brak koni, brak 
ludzi utrudnia ją na każdym kro 
ku. Cóż dopiero mówić o ziarnie 
siewnym?

W roku 1847 obsialiśmy na na­
szych . zachodnich terenach 
$.£80.900 ha. Wiosną 1948 roku 
Kkwidacji ulegnie dalszych 700.000 
ha nieużytków, czyli powierzch­
nia ziemi uprawnej wzrośnie do 
8.900.000 ha. Stanowi to S0®/e gr&m 
tów ornych. Zaledwie 20V®, czyli 
niewiele ponad 1 .0fM).000 ha pozo­
stanie odłogiem, czekając na e- 
tap ostatni wojny z ugorami, któ­
ry rozegra się w  roku przyszłym.

Aby w pełni zabezpieczyć racjo 
itaIną uprawę tych terenów, ko­
nieczny jest nowy napływ ludizi. 
Na Ziemie Zachodnie skierować 
•trzeba nową falę osadników, któ­
ra zapewni zbiór plonu, obecnie 
zasianego przy- pomocy państwa.

"Napływ nowych setek tysięcy 
osadników z przeludnionych wo­
jewództw centralnych nie zamy­
ka jednak zagadnienia. Trzeba 
tym ludziom stworzyć warunki 
materialne, które umożliwiłyby 
im nie tylko normalną gospodar­
kę. ale przetrwanie pierwszego, 
naj cięższego okresu. Trzeba w 
pierwszym rzędzie zwielokrotnić, 
budownictwo . nowych zagród 
wiejskich i gospodarstw na Zie­
mi ach Odzyskanych, bądź to dro- 
i rĄ ingerencji bezpośredniej czyn­
ników i kapitałów państwowych, 
bądź drogą udzielania długoter­
minowych kredytów. Na cel ten 
przeznaczone zostały poważne su 
my w budżecie państwowym.

Można by zastosować tu ekspe­
ryment budowania całych ■ no 
wych wsi, z domków fińskich, o 
becnie produkowanych w Polsce 
przy pomocy zarówno osadników 
jak i batalionów ..Służby Polsce*'",

Można by .wreszcie uprzystęp­
nię po zniżonej cenie, albo przy- 
dzieilać zupełnie bezpłatnie bu­
dulec z lasów państwowych, któ- 

__ryoh na tych terenach jest pod 
dostatkiem.

Stworzenie jak najdogodniej­
szych warunków materialnych na 
tych terenach będzie najskutecz­
niejszym magnesem dla osadni­
ków | gwarancją racjonalnej u- 
prawy wielkich, i żyznych obsza­
rów  Ziem Odzyskanych. (lęg)

Przemawiał jak Bismarck
G ubernator Robertson o zadaniach Niem iec

BERLIN. (PAP ) — Na posiedzeniu I rzekdmp „dobro Europy'-. Niemcy 
Landtagu prowincji nadreftsico-west.—  powiedział gen. Robertson —  po-
falskiej brytyjski gubernator w o j­
skowy gen. Robertson wygłosi1! prze 
mówienie na temat polityki brytyj­
skiej w Niemczech. Na posiedzeniu 
Landtagu byli obecni' premierzy 
wszystkich prowincji strefy brytyj­
skiej.

Gen. Robertson na wstępie wystą 
pił z atakami przeciwko polHyee ra­
dzieckich władz okupacyjnych we 
wschodnich Niemczech, p^kreśdia- 
jąc, że „każdy dobry Niemiec" po­
winien popierać politykę anglosa­
ską. Następnie mówca oświadczył, 
że Anglosasi zmierzają do „wprowa­
dzenia Niemców w rodzinę narodów 
zachodnio - europejskich".

Gen. Robertson powtórzył znane 
argumenty polityków mglosaskich o 
konieczności natychmiastowej odbu­
dowy Niemiec, gdyż. wymaga' tego

winny odegrać w  Europie „rolę, do 
.jakiej zostały powołane". Wyraził 
on następnie zadowolenie z faktu, 
objęcia Niemiec Zachodnich planem 
Marshalla i zapowiedział daleko 
idącą pomoc Anglosasów ćbla Niem­
ców.

W związku, z  oświadczeniami, ja­
kie brytyjscy mężowie stanu skła­
dali na temat socjalizacji przemysłu 
niemieckiego —  gen. Robertson zma 
szony był poruszyć to zagadnienie 
w  swoim przemówieniu. Zaznaczył 
on, że sprawę tę należy odroczyć do­
póki „n^ród niemiecki nie wypowie 
się na ten temat".

W końcu gen. Robertson zakomu­
nikował, że'w ładze anglosaskie po­
stanowiły ostatecznie dokonać roz­
działu Niemiec.

Sdb«?on*»eber pr£%fe,ywa na pomoc

mieć na radaieokie władze okupa- I łowi miało służyć przemówienie gen. 
cyjne. Temu przede wszystkim ce- ■ Robertsona.

»Zim na w ojna* nie je s t  groźna
dowodzi minister Ciementis

PR AG A  (PAP ) Czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych Cle- 
mentis przemawiając w  Bernie Mo­
rawskim, dokonał przeglądu sytua­
cji międzynarodowej.

Obecną sytuację międzynarodową 
—  oświadczył m. iń. minister —  
można scharakteryzować* jako wal­
kę o zachowanie wpływów politycz­
nych i gospodarczych, prowadzoną 
metodami zaczerpniętymi z arsena­
łu tz w. zimnej wojny44. N ie może 
to oczywiście przyczynić się do roz­

wiązania istniejących konfliktów, 
ale samo przez się, zwłaszcza w  
dzisiejszej sytuacji militarnej, go­
spodarczej, politycznej i  moralnej, 
przy obecnym podziale sił, nie mo­
że też doprowadzić do wojny. Na 
tym opieramy naszą pewność i dla­
tego koncentrujemy się na spokoj­
nej pracy nad odbudową, celem u- 
sprawnienia naszego żyęia gospodar 
Czego oraz podniesienia stopy życio­
wej i  poziomu kulturalnego ludno-

przeciw strajkują rąm w Eg»pce
LONDYN (PAP ) Według donie­

sień z Kairu, oddziały armii egip­
skiej oraz czołgi wysłane zostały 
przeciwko strajkującym sanitariu­
szom szpitala Kasr El Ainy, którzy 
odparli atak policji, usiłującej usu­
nąć ich z gmachu.

Silne oddziały policji zostały po­
witane gradem kamieni i  strumie­
niami wrzącej wody z dachów szpi­
tala. Policja dala ognia, raniąc w ie­

lu strajkujących. Gdy użyte przez 
policję gazy łzawiące nie odniosły 
skutku, zostały, wezwane oddziały 
wojskowe.

Strajkujący, którzy domagają się 
podwyżki płac i poprawy warun­
ków bytu, odmówili pertraktacji z 
ministrem zdrowia, oświadczając, iż 
podejmą rokowania jedynie z przed 
stawićielem króla lub premiera.

W. *c8a& ł>88B

Odmowa wydania Kopfa

BERLIN. (PAP) —  W kołach nie­
mieckich uważa się, że przemowie^ 
nie gen. Robertsona; zapowiadające 
preypieczętowanie formalne faktu 
rozbicia , Niemiec —  jest naturalną

BERLIN. (PAP ) —  Dnia 7 bm. od­
była się w  Herfordzie przed brytyj­
skim Trybunałem do Spraw Ekstra 
ly c ji rozprawa przeciwko premiero­
w i Dolnej Saksonii Kopfowii które­
go wydania, jako zbrodniarza wo­
jennego, domagał-się Rząd Polski.

Peuielacje t  procesu Forstera

W obawie przed W ojskiem  Po?slim
m  G d ln n s -k u

wyznaczony na 29 marca 1939 r.
GDAŃSK. (PAP) — Sensacyjne dokumenty, ujawnione w  toku po­

stępowania dowodowego przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 
w  Gdańsku, odsłaniają kulisy puczu, przygotowywanego na terenie W. 
Miasta przez hitlerowców na wiosnę 1939 roku.

Jak wynika z dokumentów', .za- W Ji w dniach i2 i 13. marca swą po- 
czenpmętych z „Francuskiej Złotej dróż w  Berlinie. Wbrew swemu o- 
Księgf",. konsul francuski w Gdafi- I czdkiwattiu nie został- onx przyjęty 
sku de la Tournelile pisał w  rapor-1 przez Rifobentoopa,. ale jego osobiścd 
oie do francuskiego ministra Spraw przyjaciele z Wilhelmstrasse radzili 
Zagranicznych w  dniu. 5 kwietnia mu „zatrzymać się w Wolnym Mie- 
1939 r.: Wysoki Komisarz Ligi Na- ście tylko na bardzo krótki czas, aby
rodów w drodze z Genewy przer- IU fiknąć narażesnia się na jak naij-

Dyplomacfa rządów sanacji
tM> ś w i e c e  ti&h&BBSBGsnś&SMJ t s i e w i ł e c & i c f e

(dokończenie ze str. 1 -ej)
Rusi Podkarpackiej,' kładąc nacisk 
na moment strategiczny w  stosunku 
do Rosji, na propagandę komunisty­
czną. która prowadzona jest na tym 
terenie iitd. Odniosłem wrażenie, że 
kaindŁerz bardzo zainteresował się 
tym zagadnieniem, szczególnie, gdy 
mu powiedziałem, że długość grani­
cy polsko - rumuńskiej jest stosun­
kowo niewielka i  że przy pomocy 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej 
przetz Ruś Podkarpacką stwonzyid- 
byśmy silniejszą barierę przeciwko 
Rosji".

• Na zapytanie Hitlera i jak ie kroki 
Rząd Polski zamierza przedsięwziąć 
w  związku ze swymi żądaniami wo­
bec Czechosłowacji, Lipski odpowie­
dział: „W  tym punkcie nie cofnęli­
byśmy się przed użyciem siły, gdy-

s. f  p.
Irena Maria Teresa 

Grabowska
Opatrzona św. Sakramentami, 
odeszła na zawsze dnia 23 
III. 11M6 r., przeżywszy le.t 
Pi, pozostaw tając . pcgrążo. 
nyoh w  ciężkim smutku —

O jon, siostry i br&ife.
K-L7Ó4
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ł by naszych interesów niie uwzględ­
niono".

Hitler oświadczył, że po przyłą­
czeniu Sudet ow inie udzieli gwaran­
cji Czechosłowacji v—| pod pozorem, 
że może to uczynić tylko w  tym w y­
padku, gdyby takich gwarancyj u- 
dzieliły również Polska, Węgry i 
Włochy. Wyraził on przy. tym prze­
konanie, że Po lska^  Węgry gwąran 
cjd tych nie dadzą bez rozwiązania 
sprawy mniejszości'

W tym miejscu Lipski usłużnie za 
pewnił Hitlera w  imieniu rządu sa- 
n aęyjnego, że Polska tak właśnie po 
stąpi. Hitler, podobnie jak Goering, 
w  toku rozmowy wciąż podkreślał, 
że Polska winna odegrać rolę pierw 
szorzędnego czynnika, skierowanego 
przeciwko Rosji,

Mowa o autostradzie 
Charakterystyczne jest, że gdy 

Lipski spróbował poruszyć sprawę 
Gdańska, podsuwając Hitlerowi 
myśl zawarcia bezpośredniej umowy 

I polsko - niemieckiej, stabilizującej 
[ sytuację Wolnego Miasta, Hitler wy 

kręcił się od tego, powołując się na 
to, że Niemcy i Polska i tak mają 
jiuż wspólną umowę z 1934 roku. Po- 

i Szedł on jeszcze dalej, gdyż, jak ko­
munikuje Lipski, „wysunął znany 

| już panu (Beckowi) projekt auto­
strady, łączącej się z  linią kolejo­

wą". Szerokość tej magistrali wy­
nosiłaby — jak powiedział Hitler — 
około 30 metrów.!

Okolicznością znamienną dlą zdra­
dzieckiej polityki, sanacyjnej było 
to, że Lipski nie tylko nie zaprote­
stował w  toku tej rozmowy przeciw 
ko projektowi Hitlera, ale — jak pi­
sze — w tych warunkach w to za­
gadnienie" dalej się nie wdawał". 
Wiadomo, że v miesiąc po tej roz­
mowie Hitler zażądał całkowitego 
przyłączenia Gdańska ło Niemiec.

Obiecymał Hitlerom! 
pomnik

Gdy Hitler oświadczył, że zrodziła 
się u niego myśl „rozwiązania" pro­
blemu żydowskiego drogą wysłania 
przez Niemcy wspólnie z Polską, Wę 
grami i Rumunią^—  Żydów do ko­
lonii •— Lipski powiedział dosłow­
nie: „Jeśli to zostanie zrealizowane, 
to my zbudujemy panu przepiękny 
pomnik w  Warszawie".

Bilans rozmiń
ALEKSANDRIA. (API) — Bi­

lans ofiar rozruchów w  Aleksań 
dr ii wynosi 30 zabitych i ponad 
200 rannych. Szkody materialne 
oceniane są m  ponad uriiioa 
funtów.

bsrdaiej poważne przykrości4'. Dla­
tego też p. Burckhardit, powróciw­
szy 14 marca, wyjechał 17-go znowu 
do Szwajoairti dla złożenia natych­
miast ustnego rąpbrtu Komitetowi 
Trzech.

—  Ja sani stwierdziłem, że do koń 
ca lutego codziennie przywozi 9ię 
broń z Elbląga do koszar Schutzpo- 
Idizei oraz, że 13 i 14 marca około 
500 oficerów i  podoficerów ze 
Wschodnich Prus rekognoskowało 
najpierw drogę z Elbląga do Gdań­
ska. a potem ewentualne pola bitr 
wy“..,

„Właśnie w  tym czsaśie członko­
w ie lokalnych sił zbrojnych, znie­
cierpliwieni próżnym oczekiwaniem< 
postanowili wywołać pucz. Miał on 
nastąpić o 12 -tej w  południe dnia 
29 marca. Pćprzedzaijącej nocy o 
tej samej godzinie przeprowadzono 
próbą, w  czasie której grupy SA i 
SS pozorowały zajęcie budynków 
publicznych, miały one nadzieję za­
skoczyć Rzeszę i Polskę w drodze 
faktu dokonanego i" ogłosić bez zad 
nych dalszych incydentów, przyłącze­
nie Gdańska do Rzeszy. A le prezy­
dent Senatu w  towarzystwie prezy­
denta Baniku Gdańskiego i szef a 
Departamentu Spraw. Zagranicz­
nych, niie bez słuszności przekonała 
ó tym, _że Wojska Pofliskie wkroczy­
łyby natychmiast do Woinego Mia­
sta. Polecieli oni do Berlina dnia 
28 marca i przekonali zarząd główny 
partii, że należy natychmiast wydać 
stanowcze rozkazy jednostkom woj 
skowym gdańskim, zakazując im ja 
kiegotćolwiek działania44.

Ten, sam irancuskii konsul donosi 
w  ,20 dni później, dnia 25 kwietnia 
1939 r., że: „Himmler musiał przy­
jechać- tu w tajemnicy z początkiem 
miesiąca, starał się on załagodzić 
zatarg, który stał się bardzo ostry 
od chwili podróży. Greasera do Ber 
lina, podjętej w  celu udaremnienia 
puczu, przygotowanego przez współ 
pracowników Forstera. Jak słychać, 
Himmler był bardzo niezadowolony 
z powodu braku dyscypliny w okrę­
gu gdańskim i po swym powrocie 
do Berlina wniósł o odwołanie gau- 
leitera4*.

Pomimo niezbitych materiałów do 
wodowych, popartych zeznaniami » -  
beonych na rozprawie świadków 
Ksolowej, Kuca oraz kapitana Kra­
kowskiego, który prowadził docho­
dzenia na miejscu zbrodniczej dzia­
łalności Kopfa, trybunał brytyjski 
postanowił odrzucić wniosek Polski 
o wydanie Kopfa.

j! stf?a feiągrafiszap
Q  USA. Regent Belgii, fes. Karol, 

został przyjęty we wtorek przez'prez. 
Truimaaia w  Białym' Doanu. Regent . 
będzie gościem prezydenta do 10 
kiwiettnia.'

— W stanie Wiseonsin odbyły sią 
pierwsze w USA wybory kandyda­
ta na prezydenta Stanów. Zjfednocąo 
nych z ramienia partii republikań­
skiej. Największą Ilość głosów otrzy 
miał Harold Staosem. Na drugim 
miejscu znajduje się Mac Arthur.

£J) PALESTY-NA. Arabska agencja 
prasowa donosi, że ubiegłej nocy wy 
bu-ohła bomba w pobliżu mieszkania 
dowódcy legionu arabskiego w Am- 
nuan - Głiuibb Pas*ai. Wybuch spowodo 
wał pewne szkody materialne.
T , -r- Żydzi zaatakowali brytyjislci 
obóz wojskowy w Pa.rdess Hanna 
Napastnicy dostali się do nboau i 
opanowali arsenał, zabierając broń.

0  JUGOSŁAWIA. Ambasadoro­
wie Wielkiej Brytanii i St. Zjedno. 
czonycłi złożyli rządowi jugosłewiań 
ski.emu noty, których treść me bo-  
śtała uja-wndona.

O  FRANCJA. 14 albo 15 b. m. od 
będzie się w Paryżu mowa konferen 
cja minastrów spraiw- (zagranicznych 
państw marshalflowskich.

Statua Mofzesza
Dar dla Warszaujj

W ARSZAWA. (PAP) —  Dnia 8-00 
bm; nadeszła do Warszawy ofla-rowa 
na stolicy przez Zarząd m. Szczeci­
na, marmurowa statua Mojżesza — 
koipia arcydzieła Michała Anioła.

l i P i i l l i i l e i i i i  i P s i i i i i

dla kobiet u; czasie ciąży
WARSZAWA Cp !a P), Posłanki kilu 

bów PPR, , PPS, SL i SD —' ; opraeo 
wały proj.ekt ustawy., który ma na 
celu jak najdalej idącą opiekę nad 
kobietą w okresie ciąży.

Najważniejsze dezyderaty nowego 
projektu dotyczą kwestii płatnego 
urlopu w okresie rozwiązania. Usta 
w a dotąd przewidywała S-łygodpto- 
wy urlop i tylko w niektórych za 
kładach pracy, na podstawię umowy 
zibdonowejrobotnica korzystał.' z 12 
tygodniowej przerwy.

W myśl projektu posłanek, kobieta 
winna mileć 12-tygiodn i owy urlop 
płatny. Drugi punkt dotyczy zakazu 
awolnienia z pracy w okresie ciąży, 
kobiet pracujących co najimięj 3 mie 
ślące. Projekt przewiduje równi?<Ł 
przeniesienie kobiety od 6-tygodin a 
ciąży do lżejszej pracy z zachowa 
niem pensja o.raz zakaz zabrudn4e_ 
mia w okresie karmienia dziecka w 
godtzinach nadfliiczibowych, lub p*o /» 
stałym miejscem pracy.

BERLIN. (PAP ) — W kołach dzień | 
nikarskich panuję przekonanie, ;e 
przemówienie gen, Robertsona nale- j 
ży uważać za zapowiedź utworzenia! 
rządu Niemiec Zachodnich. W  naj­
bliższych dniach: nastąpi również 
reforma walutowa w  Bizonii. Ocze­
kuje się, że naciisk Anglosasów na 
Francję w  kierunku przyłączenia 
strefy francuskiej do 'Bizonil —  zo­
stanie wzmożony.

Prawicowe partie niemieckie roz-1

| poczęły już- rokowania w  sprawie 
i utworzenia rządu koalicyjnego. - W  
j  związku z tym przywódca SPD Schu 
macher, który żachorował w  Londy­
nie na zapalenie płuc — został ~ spro 
wadzony specjalnym samolotem do 
Niemiec. Zadaniem Schumachera 
ma być przełamanie oporów, jakie 
wyłoniły ż siętosfatnio' w SPD prze­
ciwko udziałowi w  rządzie Zachod­
nich Niemiec.

P f/e ry jice n ie  odpowiedzialności
. konsekwencj ą* polityki anglosaskiej 
I w  Niemczech. Podkreśla się, że ak­
cja propagandowa władz anglosas­
kich , obliczona jest na przerzucenie 
odpowiedzialności za rozbTcię Nie-
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Pierre Coł pisze o Francji
i folokis im p e r ia lis t y c z n y m

Na łamaeh wielkiego francuskiego tygodn i k^jpoleczno-politycznego 
»,Action“  ukazał się artykuł b. ministra Pierre Cot‘a, przedstawiciela 
postępowych k61 francuski cii. Artylrał nosi tytuł „Pierwsza ofiara 
zimnej wojny" (w  języku polskim używaliśmy raczej określenia „woj- 
na nerwów").

Punktem wyjścia rozważań Pierre USA, Związek Radziecki odpowde-
Oot’a jest internowanie na Ellis 
Island Ireny JoMiiot Curie, która o- 
Łrzymała po długich badaniach wizę 
wjazdową do USA.

Neriroujość i brutalność 
I Ten incydent —  stwierdza polityk 
francuski —  otworzył wielu Fran­
cuzom* oczy na nerwowość i brutal­
ność obecnej polityki Stanów Zjed­
noczonych.
! Ta nerwowość i brutalność kon­
trastuje z  zimną krwią tych,«którzy 
prowadzą politykę antyimperiaffi- 
■styczmą. Stalin na słynną mowę, 
która zrodziła „doktrynę Trumana", 
odpowiedział spokojnie, że ustrój ka 
pitaliśtyczny i ustrój radziecki mo­
gą istnieć obok siebie. Na zbrojenia

CIĘCIA
Propaganda i fakty 

Równolegle z  ekspansją ekono 
miiczną i polityczną Stany Z jedno

> ezone rozwijają ekspansją, kułtu- 
| ralno - ideologicznią na terenie mię 
s dzynarodowym. -
•y Amerykańsoy~fLlozofowie i  pu- 
\ bliić^ści propagują szeroko „aroe-?

rykański styl życia", starając się 
!' przedstawić Amerykę jako kra j 
i najbardziej postępowej cywiliza- 
;• cji wolnej od przesądów i prze­

żytków tradycji. —  kraj, który 
) może służyć za wzór innym, bar-
> dzćej zacofanym narodom, i  udzie 
•, lać im pomOoy nie tylko mate-

rialnoj, lecz także kulturalnej.
Z tymd twierdzemnamii pozwala- 

) my sobie zestawić dwa fakty, za- 
 ̂ czerpnięte z amerykańskiej sta- 

\ tystyki oficjalnej:
: 1) Rozmaitych wyznań i sekt
' religijnych jest w  Ameryce ni 

mniej ni więcej tylko... 256. Licz- 
j ba imponująca, ale chyba nie w  
v budującym sensie. Świadczy ona
> o tym, że niie ma chyba pa świe- 
\ cle tak dziwacznego i tak pocz- 
\ warnego zabobonu, który by nie 
\ znalazł w  Ameryce zwolenników 
< i  wyznawców,
i* 2) Obywatele amerykańscy wy- 
Sdają co tydzień przeszło 4 milio- 

ny dolarów na honoraria rozmai­
ci tych astrologów, wróżbitów, cudo 
^twórców i innych szarlatanów. 
S Jest tego bractwa w  Ameryce 
3 około 85 tysięcy — wszyscy ży- 
3  ją sobie na ogół dostatnio i na 
3 brak klienteli się nie skarżą,
A, Jak pogodzić propagandę z ty- 
\ my faktami? —  Niech sobie nad 

tym suszą głowy prorocy „ame- 
I rykańskiego stylu życia".

dział demobilizacją swych sil zbroj­
nych.

Rozsądek powinien odnieść zw y­
cięstwo nad histerią. Od chwili, gdy 
zastosowano praktycznie „doktrynę 
Trumana", wszędzie: w  Europie 
środkowej, w  Greojl, w  Chinach 
zwiększyły się wpływy anty imperia­
listyczne, .a zmniejszyły wpływy a- 
merykańśkie. Dzięki Trumanowi 
Stany zl jednoczone przegrywają na 
wszystkich polach. W  dobie wyzwa­
lania srią ’ narodów nie ■ kupuje się 
ludów za dolary.-

Rozuiiang mit 
»uiojny błpskauiicznej«
W dalszym ciągu Pierre Cot za­

pytuje się, jak daleko Truman za­
mierza prowadzić swą politykę. I  
czy w  ogóle wyobraża ~©bie do czego 
ta droga prowadzi. Ewentualna woj 
na między kontynentami nie była­
by „wojną błyskawiczną", jak to so­
bie wyobrażają zwolennicy „bomby 
atomowej'". Bomba atomowa może 
zburzyć pewne ośrodki, lecz ponadto 
trzeba teren zająć. Armia amerykan 
ska musiałaby okupować Europę i 
trzecią część Azji.

Dma lata
Tylko reakcyjni Europejczycy wie 

rzą w  krótką wojnę, gdyż swe pra­
gnienia biorą za rzeczywistość. Ame 
rykanie są bardziej realni i  lepiej 
poinformowani. Obliczyli, że trzeba 
co najmniej . dwu lat,, aby- przygo­
tować się do lądowania w  Europie.

W  oiągu tych dwu lat —  Pierre 
Got powołuje się ściśle na oblicze*- 
nia amerykańskie —  Europa cala 
mogłaby być zajęta przez siły anty- 
miperiallstyczne. -N ie  .~wiatfo£mjO-̂ iia.- 
wet, kto mógłby się im przeciwsta­
wić. Anglią, mogłaby wystawić 20 
dywizji, USA mogłaby wysłać 10 
dywizji.

Dalej P ierfe  Cot przypomina^ że 
w  chwili załamania Się Niemiec na 
froncie zachodnim biło się 15*/e sil 
niemieckich, a na froncie wschod­
nim 85°/o. Dostawy amerykańskie 
odegrały znikomą rolę w  uzbrojeniu 
armii radzieckiej. Toteż eksperci a- 
merykańscy nie mają żadnych iluzji 
oo do „wojny błyskawicznej.

Wielki bluff
Przypuszczając nawet ewentual­

ność takiej wojny, Francja w y szła­
by z niej całkowicie zniszczona. Jej 
centra przemysłowe zostałyby zborn 
handlowane, Amsryka, Azja i  Euro­
pa zamdeniłyby się pustynie rudn 4 
nie byłoby żadnej siły zdoGnej do

odbudowania trzech kontynentów.
I  tu Pierre Oot dochodzi do wnio­

sku, że zwolennicy zimnej wojny" 
bynajmniej nie pragną jej w  du­
chu. Wierzą, iż w  pewnym momen­
cie potrafią wstrzymać tę wojnę ner 
wów. Cała dotychczasowa polityka 
amerykańskiego obozu imperialisty­
cznego miałaby być jednym w iel­
kim bluffem, zmierzającym do za­
straszenia ludów, by nde wprowadza 
ty ustroju demokracji ludowej.

Dawka merfiny 
dla paralityka

Francja ponosi obecnie wielkie 
straty. „Plan Marshalla" —  to nie 
lekarstwo gospodarki francuskiej, 
to środek znieczulający chwilowo, 
usypiający. „Plan Marshalla" jest 
dawką morfiny, za strzykniętą kapi­
talizmowi europejskiemu, choremu 
na paraliż.

Francja straciła na znaczeniu. 
Francją była niegdyś kolebką Re­
wolucji, natchnieniem ludów walczą 
cych o wolność. Stając w  obozie 
państw piLanu Marshalla, Francja 
straciła na znaczeniu nie tylko w

Europie, ale i  w  Azjii i  Afryce. O j­
czyzna rewolucji stała się obozem 
reakcjonistów i  eksploatatorów ko­
lonialnych. Co za wstyd! v 

Oto szczery glos uczciwego Fran­
cuza, zaniepokojonego o los ojczy­
zny, która wskutek zdradzieckiej po 
flliityki Blumów i  Schumanów zaprze­
dała się blokowi imperialistycznemu.

SIWE WŁOSY
odzyskują naturalny kolor,

1 stosując

ODSI WI ACZ
HENNINA
zatwierdź, przez Min. Zdro 

wia.

Sprzedaż 
w drogeriach

i perfum oriaoh.

» L a n o v it «  Warszawa 
K IT O  ,

BOZMftWlAWY Z CZVTELM8KAMI
Czy studiującym matkom

Sak G rzim ek hulał w M alepelsee
Przed Idlku dniami podaliśmy szczegóły akcji pod Hohenlinden 

(kolo Bytomia) polegającej na fikcyjnym napadzie, zorganizowa­
nym przez Niemców na niemiecką placówkę straży celnej. Prowo­
kacja ta miała usprawiedliwić późniejszą napaść ną Polskę. Jed­
nym z uczestników prowokacyjnego napadu byl SS-Hauptschar- 
fuehrer Józef Grzimek, przestępca wojenny, który będzie wkrótce 
sądzony w  Warszawie.

n ie  n a le ż ą  s ię  w g ją tk o u ie  p r z y  m ile  je
„Jestem mężatką. Mam 9-cio-rniite* 

sdęczme dziecko. Wywiezioną w  caa-- 
sie okujpacji do Niemiec musiałam 
przerwać naukę. Obecnie przezwy- 
criężajjąc ciężkie wa*runiki uczęsz­
czam wraz z  mężem do szkoły. 
Przedpołudnie mam zajęte pracą w  
gospodarstwie i  przy dziecku. No­
we żairządzeniie uderza mńde bezlito­
śnie. Praca domowa i pielęgnowanie 
dziecka niestety nie daje legityma­
cji pracy, a przekroczone 18 latanie 
uprawnią do. biletu szkolnego.

Mąż zarabia 6.800 zł. miesięcznie 
na nas troje; Po zapłaceniu za szko 
łę 1.400 zł, kosztów mieszkania, ga­
zu, światła i mleka dla dziecka, nie 
wystarcza na najkonieczniejsze ar­
tykuły spożywcze. Skąd wziąć co­
dziennie 40 zł. na tramwaj ̂ do szko­
ły, skoro mieszkamy na ul. Bariic- 
knego, a szkoła mieści się na Krzy­
kach przy DOW? Czy dlatego, że u- 
kończyłam 18, lat, chociaż jestem 
zdolna, mam zrezygnować z  naiuki, 
bo nie stać mniie na tramwaj? Jak 
wybrnąć z tej sytuacji?"

Niedawno wyszło nowe zarządze­
nie, że młodzieży studiującej w  szko 
łach średnich przysługują miesięcz­
ne bilety tramwajowe tylko do lat 
18. Uczniowie gimnazjów czy lice­
ów, liczący ponad 18 lat, mogą już 
pracować i  jedynie z  tytułu pracy 
mogą po okazaniu legitymacja uzy­
skać miesięczne karty tramwajowe. 
Zarządzenie w teorii słuszne. Ale..’.

Pisze do nas Czytelniczka R. T. 
i  z  dużym rozgoryczeniem przed­
stawia swą sytuację;^ * 1

Po zajęciu Małopolski przez Niem 
ćów w  listopadzie 1941 r. Grzimek 
przybył tam i objął funkcję ko­
mendanta obozu pracy w  Jaktoro­
wie w  pow. Przemyślany. W  obozie 
tym, który pozornie .tylko nosił naz 
wę obozu pracy, a w  rzeczywistości 
był typowym obozem koncentracyj­
nym, stworzonym dla eksterminacji 
Żydów, szalał^ ober -  kat Grzimek- 
ze swym pomocnikiem Scharfuehre- 
rem Foxem i specjalnie przeszko­
lonym oddziałem milicji ukraińskiej.

OPANOW ANIE EPIDEMII 
W obozie jaktorowskim wybuchła 

epidemia tyfusu. Chcąc zahamować 
postępy epidemii Grzimek kazał roz 
strzeliwać zdrowych, którzy mogli 
ulec zarazie. Czynił to tak gorliwie, 
że po kilku dniach nieprzerwanych 
egzekucji w  całym obozie zostało za 
ledwie 18 żywych więźniów. Dla 
zachowania pozorów konieczne by­
ło owo „uzupełnianie kadr“ . \
. Grzimek przeprowadził też likw i­
dację ghetta w  Rawie Ruskiej i sam 
zawiesił w  mieście plakaty, głoszą­
ce, Iż miasto to jest „Judenfrei".

* GHETTO W KW IATACH  
„Od grudnia 1942 r. Grzimek pia­

stuje godność komendanta ghet­
ta lwowskiego. Zajął dla Siebie w il­
lę w  pobliżu ghetta i zapowiedział, 
że to ghetto ma być „ghettem wzo­
rowym". Nakazał więc . otwieranie 
wszystkich okien mieszkań, w  któ­
rych winny były powiewać firanki 
i cieszyć wzrok kwiaty ̂ w donicz­
kach* Grupy więźniów* podążające 
do pracy, poprzedzała orkiestra, wy 
grywająca skoczne melodie.

, W  dn. I  czerwca 1943 r. Grzimek 
przeprowadził całkowitą likwidację 
tego ghetta i udał się do Złoczo­
wa, gdzie wykończył ghetto w  ciągu
1  miesiąca, przy pomocy ruchomych 
batalionów Schupo, powracających 
z walk z partyzanckimi oddziałami 
Kołpaka. Pomoc ta była widać w y­
datna, gdyż w  ciągu jednego dnia 
23 lipca 1943 r. „wykończono" wszyst 
kie Obozy na przestrzeni od Podwo- 
łoczysk do Lwowa, a więc: Płu- 
chów, Kozaki, Lacki, Hermanów, 
Jaktorów, Złoczów i Winniki. T y l­
ko nieznaczną część młodzieży z 
tych obozów wywieziono w  głąb 
Niemiec, reszta więźniów została 
wybita do nogi.

Rygory muszą istnieć i są one nie­
odzowne, ale musi je cechować pew 
na elastyczność, nde biurokraityaroy 
z chwilą kiedy mogą one kogoś 
skrzywdzić. Jednostka samotna liczą 
ca ponad 18 lat, a. mająca na. sto-.-, 
tek wojny przerwane studia; ma tt 
nas doskonałe możliwości pogoda©-- 
nia studiów z  pracą. Gimnazja i  
licea dla dorosłych —  to wielki do­
robek Polski Demokratycznej. Al© 
życie ma swoje prawa i toczy się 
właśnie po wojnie żywym nurtem. 
Ludzie młodzi się żenią, płodzą zdro 
wych, tęgóch przyszłych obywatęfiż, • 
oentńych dla całego narodu. Kobiela, 
spełniająca swe obowiązki gospody* 
ni i matki i uzupełniająca przerwa­
ne przez wojnę studia średnie, nm 
„■pełne ręce pracy", wprawdzie nim 

'zarobkowej, a jednak bardzo istot* 
nej. Tym  kobietom należą się u- 
łatwiema * pomoc, bo leży to w  in* 
teresie samego społeczeństwa. Czy 
z tego tytułu w  takich wypadkach’ 
•nie należało by robić wyjątku? Rzu­
camy projekt, który jedynie władz© 
mogą rozstrzygnąć sprawiedliwie i  
słusznie.

p u n k t

Nasza ulica jest spokojna
f la s za  ulica jest spotkojma. Spokój 
'  -  również panuje w  całej dzielni­
cy, a nawet i w-eałym mieście i je- 
jo  bliższej i dalszej okolicy. Godzien 
ia  jazda do pracy —  jest jazdą 
wzdłuż szpalerów ludzi pracują­
cych. Łopaty zanurzają sic w  ziemią 
jgródków działkowych, skopuje się 
Srawniki w  Parku Szczytnickim, wy 
Jiąga się „kly“ pnl ź terenu ,.Wysta 
> y  B“. Kilku robotników krząta się 
joto Hali Ludowej. Wre praca na 
Jlicy Świdnickiej, gdzie uwijają się 
id z ie  w  hełmach szturmowych 
yśród walących się murów, zrywa- 
wch przez zwinne buldożery, btó- 
■e wyciągają z gruzów ciężkie tra­
wersy. Jadą sznury wagoników z  
Jegłą.

Odnawia się wnętrze kościoła św. 
^lżbiety, gdzie nad ołtarzem głów­
nym widnieje już nowy polski orzeł. 
Jsuwa się gruz sprzed kościoła św. 
jagdaleny. Zarosły blizny Uniwer- 
ytetu i wyrastają krokwie dachu 
Muzeum. Wre dzień i  noc praca w  
ybryce Polskiego Monopolu Spiry- 
usowego na Kowalach. Pafawag 
ęduję nowe wagony, a  Teatr Pań­

stwowy przygotowuje się do wieT- 
kiej premiery „Żołnierz j bohater".

W kMniikach również rojno i gwar 
no. Gdy wrocławianin, zostaje oj­
cem — pytają się go:

—  Ile?
A  nie jak gdzie indziej „syn czy 

córka". Tu chcemy się dowiedzieć 
„bliźniaki" ezy „trojaczki".

Sadzi się drzewa owocowe i za­
sypuje schrony, gładzi się leje po 
wybuchach bomb i  ustawicznie zmie 
nia się nazwy ulic. N ikt nie -próż­
nuje'. Nawet sądy i milicja mają du­
żo do roboty, choć narzekają, że pra­
cy ■ p ' równaniu z  tatami ubiegły­
mi coraz mniej. ,

Setki ludzi dobrej woli przypatru­
je się gołąbiom, a psów w  mieście 
coraz więcej. Ludzie tego miasta lu­
bią zwierzęta. I  kwiaty. Przed skle­
pami z  nasionami tworzyły się ko­
lejki.

W Krakowie człowiek, który twieT 
dzi, że wojny nie będzie, na­

bywamy jest w  pewnych wiadomych 
kolach „defetystą". U  nas defetystą 
jest ten, który w ierzy w  wojnę. 

Otóż odwiedził nas jeden z takich

„optymistów" krakowskich. Opowie 
dam mu o  naszych drobnych oodzien 
nych sprawach. Patrzy na mnie z 
lekceważeniem.

—  Czy pan wie, że tego soku bo­
ciany zupełnie nie wróciły , do kra­
ju.

—  Jak to?
—  Zatrzymano je  w  drodzje pow­

rotnej z  Egiptu. I  pan twierdzi, że 
nie ma żelaznej kurtyny.

—  A  jednak dzieci się u pas ro­
dzą, jak grzyby po deszczu —  opo- 
łiuję.

—  Bo muszą. Bząd wydał tajny o- 
kóLnik, żeby zwiększyć przyrost na­
turalny. Potrzeba rekruta... żeru ar­
matniego, pan rozumie...

I  .punkt po punkcie tłumaczył md, 
że Wrocław przygotowuje się do ob­
lężenia.

Odnawiają kościół św. Elżbiety— 
mów® md —  wiadomo, kościół gar­
nizonowy, spodziewają się zwiększe­
nia garnizonu. Przewidujący. A  te 
k* -tery na wystawy. Ban mySK, że 
to przyjadą turyści? To przyjedsńe 
przebrane za turystów wojsko i  zaj­
mie te wszystkie kwatery, które w y 
naiwni wrocławianie przygotowuje­
cie rzekomo na wystawę. A  to niby 
odgruzowywanie miasta, toż to naj­
widoczniejsze manewry, ćwiczenia 
w  walce ulicznej,’ Buldożery — to 
zręcznie zamaskowane czołgi, 3  ct

rzekomi robotnicy, to bataliony 
szturmowe. A  czyż nie jest znakiem 
czasu, że teatr wasz gra „Żołnierza 
i  bohatera"? Żeby podniecić nastro­
je  mi,litarystyczne.

Powiada pan, że wzrasta produk­
cja Monopolu Spirytusowego. Wia­
domo, produkują rum na rozgrzew­
kę dnia wojska. Pan jest talki naiwny 
i  myśid, że tam, przed tą Halą Lu­
dową, niweluje się teren pod pawi­
lony wystawowe. Bujda. Ja to znam. 
To się niweluje teren pod tajne lot­
nisko.

Sadzi się drzewka owooowe. Oczy 
wiście, cny w  czasie oblężenia nie 
trzeba się odżywiać owocami? A  te 
gołębic na Rynku, toż to zamasko­
wane gołębie pocztowe, które tre­
suje się dla służby łączności. To są 
wojskowe gołębie chwilowo w  cy­
wilu, a psy —  czy pan myśli, że ar­
mii psy nłe potrzebne?

Tu na każdym kroku widać przy­
gotowanie wojenne. Te tory kole­
jowe do centrum miasta. Przecież 
tędy bęćteie przywozić się posiłki 
wojskowe. A  tern częsty brak światła 
w  waszej elektrowni? Taż to — ćwi­
czenia wstępne do zaciemniania mia 
sta. Że w y  tego wszystkiego, ludzie 
nie rozumiecie,,,.

A  ta masa ludzi pod gazem, toż to 
ówiozsmAa obrony przeciwgazowej,

Jacy w y  jesteście naiwni. Siedzicie 
na wulkanie. Niech pan mnie zapr© 
wadzi pod jakiś sklep, z  walizkami. 
Jedyna rzecz, to kupić walizkę i u* 
ciiekać stąd.
Naprowadziłem  go pod sklep z wo— 

lizkami. Kolejki nie było.
—  No, oczywiście, nie ma już ko­

lejki, bo wszyscy zaopatrzyli się ju i  
w  kuf ry i walizy. Pan ma :apewnesp« 
kowane walizy?

—i Tak, mam...
— A  widzi pan! —  woła triumfal­

nie krakowiaczek żwawy.
—  Mam, bo jadę na wczasy.
Spojrzał na mnie wściekły.
— Pan tak mówi, bo pan tals 

musi.
—  Tak, muszę —  przyznałem się.
—  A  widzi pan, więc sterroryzo­

wali pana. Kto pana zmusza do mó 
Wlenia takich rzeczy, że wojny nśę 
będzie?

—r Zdrowy rozsądek.
Machnął ręką.
—  Wracaj pan do Krakowa. Tani 

wojny nie będzie.
—  Po czym pan tak sądzi?
—  Bo tam się nie robi -ąjhiTrtiiiii 

przygotowań, tam się w  ogól
robi... i W k - —

ZBIGNIEW  G IW JTW SK I

SŁOWO POLSKIE Nł



Opoióui nie je8t 
uigjątklem

Tak się jakoś złożyło, że pra­
wie równocześnie otrzymałem kil 
ka listów z Oporowa, w  których 
autorzy niemal jednogłośnie za­
rzucają mi, że piszę o Karłow i­
cach, Sępolnie, Pilczycacli, nato­
miast nigdy nie wspominam o 
Oporowie,

„Przecież —  piszą — my też 
jesteśmy Wrocławiem, uważamy 
się za wrocławian i gnębi nas nie 
mniej kłopotów, niż rnne dzielni­
ce miasta**.

Zarzut, że zapomniałem o Opo 
rowie, jest trochę niesłuszny, po­
nieważ i o sprawach oporowskich 
kilkakrotnie pisałem. Pisałem, że 
jest to piękna dzielnica, hojnie 
wyposażona przez naturę. Pisa­
łem, żc nie ma tam wodociągów 
i kanalizacji, że ani jedna lampa 
nie świeci na ulicy i że do naj­
bliższego tramwaju jest około 30 
minut drogi.

Ja osobiście nie widzę żadnej 
różnicy pomiędzy Oporowem, a 
innynii dzielnicami podmiejskimi, 
gdyż cierpią one na te ^ame bra­
ki. Widać, taki już "os wrocła­
wian, że ciągle nam jeszcze cze­
goś .brakuje, to lampy, to chodni­
ka. to autobusu. Świadomość, że 
mieszkańcy innych dzielnic też 
nie mają lepiej, niech będzie dla 
oporowian słabą pociechą w ich 
zm ar iw ie i;*'h.

Niemniej wypada, ażeby choć 
jedna symboliczna lampa zabły­
sła na Oporowie, łoteż składam 
w  imieniu tej dzielnicy petycję 
do czynników kompetentnych, 
ażeby coś dobrego dla niej uczy­
niono. TUWICZ

W  ramach Wjistam)) Ziem Odzyskanych

U n i w e r s y t e t  o ś r o c f I * ie  m
wielkiej Wystawy Historycznej

Zapadła już decyzja, że równo­
cześnie z Wystawą Wrocławską w  
Hali Ludowej odbędzie się we 
Wrocławiu Wystawa Historyczna, 
jako „aneks i komentarz" do WySta 
wy Głównej.
- N ie potrzebujemy uzasadniać ar­
gumentami historycznymi naszych 
bezspornych praw do Ziem Odzy­
skanych. Tezą i ideą przewodnią 
Wystawy Historycznej jest unaocz­
nienie zwiedzającym od jak | daw­
na istniejemy na tej ziemi, jak da­
lece od wielu stuleci byłą: ona zw ią­
zana z Polską, oraz jaką nieustępli­
wą walkę toczyliśmy z zaborcą, 
który dążył do unicestwienia ele­
mentu polskiego na Śląsku.

Wczoraj odbyła się w  sali Senatu 
Uniwersytetu Wrocławskiego, kon­
ferencja pod przewodnictwem ręk- 
tora Kulczyńskiego, podczas której 
delegat Komitetu Wystawy z War­
szawy prof. Emil Kipa zreferował 
wobec zainteresowanych decyzję zor 
ganizowania Wystawy Historycznej, 
je j tezę i projekty realizacji, które 
były żywo' dyskutowane.

Uchwalono, iż trzon Wystawy H i­
storycznej mieścić się będzie w  re­
montowanym obecnie gmachu Uni­
wersytetu w  sali muzycznej, która

'Notatnik wrocławski
..•Przyszła kolej na cokół 3-ci z ko 

lei, przy Ratuszu. Podobnie, jak 2 po 
przednio, znika on szybko z -oczu 
przechodniów, którzy kołem otaczają 
robotników, przypatrując się ich pro 
eom. O ile tempo robót zostanie u. 
trzymane, to wkrótce wszystkie nie 
miećikde cokoły znikną z obrazu mla 
sta.

...Ńa dzisiejszym „Cziwartku Lite­
rackim", który jest 94-tym z kolei, 
Ireną Dobraycka wygłosi odczyt p. 
t. „Człowiek w powieści Dickensa".

...Plenarne zebranie przewodniczą­
cych i sekretarzy wrocławskich od_ 
działów i yarządów okręgowych Zw. 
Zawodowych odbędzie się w OKZZ, 
dn. 19 b. m. o godzinie 10-tej.

...Kurs kroju -rozpoczął się w świet 
iicy Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przemy­
słu Spożywczego we Wrocławiu. — 
Kurs odbywa się przy ul. żmigród z 
kiej 64/06 w środy i soboty w godz. 
17 — 20.

...Specjalna, wycieczka naukowego 
koła geograficznego U. W. wyjecha­
ła *w Sudety, by zapoznać się z  nie 
zbadanymi jeszcze pod względem ńau 
kowym terenami. Wycieczkę prowa­
dza profesor Klimaszewski, a bierze 
w niej udzcał ponad 50 studentów.

...2 tygodnie aresztu względnie ka 
ra, 3 tysięcy złotych -0^ gTOŻą każde 
mu kto w stanie nietrzeźwym zakłó 
ca spokój mieszkańcom miasta. Przy 
pominą © tym zarządzeniu Woje.

wódszka Rada do zwalczanie -alkoho­
lizmu.

...Jedna z firm traaisportcfvvych we 
Wrocławiu otrzymała koncesję na 
prowadzenie środków transportowych 
dła celów turystycznych. Firma ta 
zamierza już w najbliższym czasie 
organizować wycieczki samochodowe 
po Dolnym Ś-ląsku. Nie rozporządza 
jąc odpowiednią ilością autobusów, 
przerabia samochody ciężarowe, w 
myśl wymogów Ministerstrwa Komu 
niikacji, dla przewozu turystów.

...Koło Związku Bibliotekarzy od­
będzie dn. 9 b. m. o godiz. 17-tej ze 
branie naukowe, na którym prof. 
Modelskd wygłosi referat p. t. „Osso 
lineum i czeskie- Muzeum Narodo­
we". Zebranie odbędzie się w sa-li 
w ypoż y cza In i B ibl i ot eki Uniwersytee 
klej przy ul. Szajnochy 7/9.-

... Jeszcze 22 proc. kupców wrockw 
skich nie spłaciło swych należności 
w O UL. Względem opornych sfcoso. 
wane będą rygerystycznie obowią­
zujące przepisy. .

...Pnawie 2500 miejsc noclegowych 
dostarczą domy akademickie przy ul. 
Stanisławskiego i Grunwaldzikiej na 
okres Wystawy. Muszą one być jed 
nak odpowiednio odremontowane, 
zaś koszt remontu 'wyniesie ponad 
10 mil. zł. Akademicy, zyskają na 
tym, ponieważ po zakończeniu Wy 
stawy otrzymają do użytku wyremon 
towane domy. 1

ma być wykończona najdalej do 15 
czerwca.

W Ratuszu mieścić się będzie w y­
stawa „Historii Wrocławia" urzą­
dzana przez miasto. W łonie Ko­
mitetu Wykonawczego zapadnie de­
cyzja czy „Wystawa książki polskiej 
na Śląsku" oraz „Wystawa historii 
języka polskiego na Śląsku" uru­
chomione będą również w  gmachu 
Uniwersytetu, czy w  Bibliotece 
Uniwersyteckiej, lub w  Ossolineum. 
Omówiono też sprawę funduszów, 
potrzebnych na zorganizowanie ta­
kiej wystawy, której eksponaty udo 
wodnią, że stan obecny jest niczym 
innym, jak restytucją naszych praw

do tych obszarów, dlatego właśnie 
nazwanych Ziemiami Odzyskanymi. 
Prof. Kipa oświadczył, że początko­
we kredyty na ten cel są już upłyn­
nione do dyspozycji organizatorów.

Powołano Komitet Wykonawczy 
składający się z, 10 osób,: na czele 
którego staje rektor Kulczyński. W 
skład komitetu weszli: prorektor
prof. S. Wysłouch, dyr Knot, inż. Ry 
bicki, prof., Maleczyński, prof. Ros- 
pond, prof. Olszewicz, prof. Czap­
liński, prof. Wąsowicz i dr Giittler.

Jaka szkoda, że nie. zdąży się już 
uruchomić Panoramy Racławickiej, 
która^byłaby ogromną atrakcją dla 
zwiedzających z całego kraju.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry)
PAŃSTWOWY. TEATR DOLNOSLĄ’ 

SKI — czwartej,<.8 b. m., godz. 19 
— premiera „Żołnierz i bohater" z 
Jańćtrn Kurna kio w i ozem.

TEATR POPULARNY — czwartek, 
8 b. m., godz. 19-ta — „Święty pło­
mień".

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — uh 
.Ofia-r Oświ ęcimakich.

Kina
„ŚLĄSK" ul. Świerczewskiego 8T 

amer ..Pani Miniver". 
„WARSZAWA** ul. Fredry 16, radź. 

„Nauczycielka wiejska".

Miasto stanęło do walki
z  l a n u t t a b d y z w n c m

Wydawało by się, że w  naszym 
mieście, które posiada ponad 40 
szkół powszechnych, kilkanaście 
gimnazjów i szereg- wyższych uczel­
ni, zagadnienie analfabetyzmu nie 
istnieje. Niestety, tak jednak nie 
jest. Dokonany z końcem ubiegłego 
roku przez nauczycielstwo wrocław­
skie spis wykazał, że mamy około 
700 zupełnych analfabetów i ponad 
900 półanalfabetów. Z tej liczby 220 
analfabetów i około 370 półanalfa­
betów nie przekroczyło jeszcze dwu 
dziestego. roku życia, zaś ponad 340 
analfabetów i półanalfabetów jest 
w  wieku od 31 do 45 lat.

Większość analfabetów rekrutuje 
się z dawnych dzielnic wschodnich, 
które i przed wojną wykazywały 
duży ich procent. Repatriantów ta­
kich mamy we Wrocławiu 1.268 o- 
sób. Reszta. —  to przesiedleńcy.

Na stan ten natychmiast zareago­
wały czynniki szkolne, .które .roz­
poczęły energiczną akcję szkolenia 
nie tylko w szkołach dla dorosłych 
(których jest 3 na terenie miasta), 
ale i na specjalnie zorganizowanych

Oblicze futra
odczyt

| posła W. Bieńkowskiego
Na zaproszenie rekt-ora Uniwersy- 

I tefiu prof. dr. Srt. Kulczyńskiego, wy 
I bitny parlamentarzysta,. b. wicem, 
j Oświaty, pos. Wł. Bieńkowski; ■ wygi© 
|'si w niedzielę, U. b. m. © godz. 
15.-30 odczyt p. t. „Oblicze jutra".

Odczyt ten, dla profesorów, preoow 
niików naukowych i  studiuj ą cej mł© 
dzieży — wygłoszony zostanie w sa 
li im. Oswalda Balcera (gapach 

1 Główny Uniwersytetu, II piętro). _

Muzyka uje Wroclaujiu

IX  Koncert Symfoniczny
filharmonii Wrocławskiej

Egrygent K. Wiłkomirski — soliści: I. Dubiska — 
skrzypce i H. Świątek-Dzieduszycka -  recytacja
PRETENSJE DO CENTRALI P. R. —  ORKIESTRA F ILH ARM O NII 

PRZED MIKROFONEM — K ŁO PO TY  RECENZENTA.

|Ug ając w pamięci niedawne uroczy 
n l stośći, związane z otwarciem 
„największej w  Polsce j najnowocze­
śniejszej w Europie" radiostacji wro 
cławukiej, ze zdziwieniem p rzegląda - 
my pro-gramy radiofonii polskiej. In 
teresująca to lektura dla tego, (komu 
jest bliski rozwój kiudibuirakny Wro­
cławia. Audycje, nadawane z Wroc­
ławia, są taik rzadkie, jak -rodzynki 
w bardzo nędznym cieście. Tak rząd 
kde i tak dobre jak rodzynki.

Wśród wszelkiego rodzaju i gatun­
ku, pił, „hopcasów" i „fidrygałko w", 
nadawanych przez inne radiostacje i 
nawet -przez samą centralę P. R. (u- 
waga! proszę powstać!), audycje z 
Wrocławia odznaczają się doskona­
łym doborem programu i; wykonaw­
ców. Cóż z tego, kiedy „Centra la ̂
nie ma pieniędzy dila Wrocławia i 
wola używać naszej stacji jako prze­
kaźnikowej — bo to ©ię „taniej kal-ku 
łuje".

Przykładem dobrej wrocławskiej

SŁOMKO POLSKIE Nr P6 Sir

audycja był IX  koncert Symfoniczny 
Filharmonii Wrocławskiej, nadawany 
ż wielkiego studia P. R. na Krzy­
kach.

W programie usłyszeliśmy kiasycz 
ną już glinkowską uwerturę do „Ru- 
siana i Ludmiły", w ielki. koncert 
Skrzypcowy Karłowicza i I-sz-e wyko 
•nenie w Polsce bajiki symfonicznej 
Prokoftiiewa „Piotruś i WHk“.

Orkiestra brzmiała pełnie i czysto. 
Nie wiem, czy wpłynęła na to aku­
styka wielkiego studia, ąile barwa or 
ki estry w sali Teatru sucha i przy­
tłumiona, nabrała w dużej sali Pol-: 
siki ego Radia soczystości i miękkości. 
Do podkreślenia miękkości j rozmai­
tości barwy przyczynił się beż niezwy 
ikle muzykalny i subtelny sposób' pro 
wadzenia dyr. K. Wiłkomirskiego, 
k-tóry w nadzwyczaj sugestywny apo 
sćb wydobył Rozlewną kantylenę i 
pracę dynamiczną uwertury Glinki i 
koncertu Karłowicza o-ya-z niecocfczien 
n-ość rytmiczno - melodyczną ut>Wo 
ru Prokoffiewa.

„Piotruś i Wilk" był wielką niespo­
dzianką dla słuchaczy. Trudno sobie

po prostu wyobrazić, w jaki prosty 
sposób, pTzy pomocy łatwych do za­
pamiętania środków melodycznych i 
rytmicznych, wydobył Prokoffiew o- 
rzeźwiającą szczerość w tej bajce sym 
fonicznej dda dzieci od lat 4 — 90-ciu.

„Piotruś i Wilk" nadaje się świet­
nie na audycje umuzykalniające, 
gdyż każda z postaci bajki posiada 
własny motyw, wykonywany przez in 
struiment o charakterystycznym dźwię 
ku.

Recytacja w „Piotrusiu i- Wilku" 
nie występuje w taniej formie „melo-‘ 
deklamacji", ale jako dialog słowno- 
orkiestrailny, w  którym nastrój i  dzia 
łanie zakłada recytator, a rozwija or 
fciesłra. *

W ocenie solistek znajduję się do­
prawdy w kłopocie: co można bo­
wiem jeszcze napisać o tak znakom! 
tej skrzypaczce jak Dubtska? — że 
„ogromna technika służy artystce do 
wydobycia treści**, że „posiada ogrom 
ne wyczucie tonu i muizyikaIności" ---- 
to już było napisane niezliczone ilo­
ści razy. O wczorajszym koncercie 
można dodać, że wintuoaka nie znaj 
dowala .się w najlepszej formie dźwię 
kowej.
O Halinie Dzieduooy oklej pisać mi 
jeszcze trudniej ze względów osobi­
stych — chyba, że przytoczę słowa 
Boya, pisane w recenzji z występu /C 
go syna — artysty „Teatr-u Słowac­
k ie g o " „ Z  prawdziwą, osobistą przy 
jemn ością mogę stwierdzić, że..." itd. 
(ciekawych zakończenia odsyłam z 
właściwą sobie skromnością do „Flir 
tów z Melpomen ą**).

Wo j c ie c h  d&ie d u s z y c k i

kursach dla dorosłych, z których 
korzysta około 1.700 osób.

Pewną przeszkodę w  szkoleniu 
stanowi fakt, że . znaczna większość 
korzystających z tych kursów pra­
cuje zawodowo, a zakłady pracy nie 
udzielają zupełnie, albo też bardzo 
niechętnie zwolnień. Ponieważ usta­
lono, że w  niektórych dużych za­
kładach pracy np. w  PFW, czy w  
Fabryce Sztucznego Jedwabiu jest 
większy odsetek takich, którzy po­
winni korzystać z doszkólenia w  za 
kresie szkoły powszechnej* Komisja 
Oświatowa M RN postanowiła zwró­
cić się do wszystkich zakładów pra­
cy na terenie miasta, by przeprowa­
dziły—odpowiednie spisy, a równo­
cześnie przez OKZZ domagać się, 
by wszyscy korzystający z kursów, 
czy ze szkół dla dorosłych, otrzymy 
wali zwolnienie z pracy w  godzi­
nach nauki. (—)

Kino »WARSZAWA«
Dziś, dnia 8 kwietnia 1948 r.

P n f M I E R / 1

Znakomity film radziecki p. t.

„Naraycielka weSa"
W reżyserii Marka Dońskiego.
W rolach głównych: Wiera Ma- 

iNjoka, D. Sega! i N. Olieniew; 
Fk oddikeją: ,, SoijiKzdftetfilrn “ . 

Eksploatacja: Film Polski. 
Początek seansów: godz. 16, 18 i 
i 20. Dla młodzieży dozwolony.

• K 1770

„ODRA* — ul. Kołłątaja nr. 32. — 
angielski „Pościg".

„SCALA" — ul. Mikołaja 27 — ang.
„Niepotrzebni mogą odejść". 

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53 —* 
(amer.) — „Carie kłamie". 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 171 —» 
(radź.) —  „Wiosna".

„FAMA** — Psie Pole -4 (sawajć.) -«r 
„Maria Luiza**.

Nocne dyżury) aptek
„Pod Chrobrym" — Wincentego 41. 
„Pod Lwem" -— PŁ Słoneczny 2. 
„Pod Aniołem" — Szczytni oka 28. 
„Pod Różą** — Olszewskiego 75.

Skok do Odry
t(K-i). Wartownik z Państwowej 

Fabryki Wodomierzy zauważył, iż 
z brzegiu rzucił się w nurty Odry ja 
kiś mężczyzna, który wikrótce uto­
nął. i

Świadek samobójstwa zawiado­
mił IV  Komisariat M. O. oraz Ko 
misariat Rzeczny. Ńa brzegu denat 
nic nie pozostawił. - Wsziczęto poszu 
kiwania. .

Pijemy w szyscy wodę studzienną
wodiocią tyś. metrów sześć., skąd rozpirowaDługość podziemnej - sieci 

gowej we Wrocławiu wynosi 500 km 
Jest to druga p© Warszawie pod 
•względem. dSugośoi sieć.

Lecz żeby po odkręceniu w mieszka 
n*iu kranu woda płynęła, musi na.j 
pierw przejść dftugą wędrówkę.

Przypuszczenie, że wrocła^^sikie wo 
dociągi czerpią wodę z Odry , jest myl 
ne. albowiem n>ie pijemy wody rzecz 
nej,* lecz studzienną z okolic położo 
nych koło Wrocławia. ■

Na terenach, ciągnących się wzdłuż 
.rzeki Oławy, wybudowane są studnie, 
czerpiące z'1000 ha pól — wodę. 
Najdalej oddalona sbudn i a znajduje 
się w odległości 12 km od miasta. 
Specjalne stacje pomp przetłaczają 
wodę die filtrów wrocławskich, znaj 
dujących się przy ud. Na Grobli. ~  
FlWry te posiadają własne' la-borató 
rium chemiczne i bakterio lo gioan e, 
badjające na miejscu jakość wody.

Z filtrów tłoczy się wodę do zbiór, 
ników podziemnych o pojemności 24

diziana jest rurociągami do konsu- 
mentów, a częściowo do zbiorników 
wieżowych; gromadzących rezerwę 
oraz regulujących ciśnienie wody, 
które wynosi 3,5 atmosfer.

Wrocław zużywa około 40 tys. me 
fcrów sześć, wody na dobę, a maksy 
maina wydajność urządzeń wodnych! 
wynosi 110 ty®, metrów sześć.

Woda zużyta i deszczowa" odpro­
wadzana jest . siecią kanalizacyjną 
długości 635 km do 9 stacji pomp, 
rdzniiesziczion3̂ ch na terenie całego 
miasta. Pompy te tłoczą wodę na 
pola irygacyjne, leżące na 1700 he­
ktarowych polach w odległości kilku 
km od miasta.

Na polach tych woda się rozlewa, 
tlen zabija znajdujące się w niej 
bakterie, a woda wsiąka w ziemię. 
Oprócz tego sposobu oczyszczania 
wody istnieje sposób sztuczny, sto 
łsowany w specjalnych oczyszczal­
niach. V  (Jur). -•

O I» fa « f (|  p o p u l a r n e
nie mogą bj)ć gorsze od dań porcjowych

(Meh). Delegatura Komisji Specjał 
nej we Wrocławiu przeprowadziła w 
ostatnich dniach kontrolę w restau 
racji Czesława Jabłońskiego przy ul. 
g en. Świ er coewski ego.

Kontrola wykazała nadmierne po­
bieranie cen za obiady popularne, 
za które rachunek w żadnym wypad 
ku nie powAnówn pztzektioeayó 80 7.1.

Jaibłpński pobierał, bezprawnie 10 
proc. za usługę i 10 proc. podatku 
koosumcyjnego. Według ustawy w 
©enę obiadu poipułairnego, jest już 
wkbtkutowany dla keknetu,
gdyż# z podatku konsumcyjnego Za­
rząd Miejski zt̂ dsygueajwał na rzecz 
śwóatia pyna*y.

Dochodzenie ustaliło, że Jabłoński 
przekroczył wszystkie zasadnicze 
przepisy dietyozące sposobu wydawa 
nia tych obiadów.

Podawał żupę pó.ziositałą zwykle z 
poprzedniego' dnia, drugie zaś danie 
Składało się w jego restauracji stale 
i niezmiennie z bigosu. Natomiast od 
hośpe zarządzeń ie wyraźnie zastrze 
ga, że powinny być przynajmniej 
dwa dania do wyboru.

Restaurator nie umieszczał w ja­
dłospisie obiadu popularnego - na 

pierwszym miejscu, jak tego wyma 
ga roeporządEiemie, 10 procent należ 
nych kelnerowi przywłaszczał sobie

i w spiosób przykry i niegrzeczny 
traktował klientów, korzystających 

z ulgowych obiadów.
Takie same lub podobne uchybie- 

nda - stwierdzono również w  następu 
jących lokalach gastronomicznych:

Ignacy Lambrechit — restauracja. 
„Pod Oirłem" przy ul. Chrobrego 21,. 
Edward Gasperski — „Bar W ar sza _ 
'wianka — Ohrobrego. 11, Matylda 
Kasperska — kaw. „Małgorzątka", , 
uł. Krupnicza, Ryszard Janis-z — re­
stauracja przy uł. Nowowiejskiej 43, 
Karoil Opuctha — „Gospoda 
Wrocla>wiska" rr- uil Trzebnicka 58 i 
Ludwik Chirzano-wski —~ restauracja 
pitey ul. Chrobrego 35.

Z kroniki milicyjnej
Zatrucie alkoholem 

(K-ł). Przy ul. Nyskiej 65, m. 5 za 
chorował z objawami żatruoia alko 
holem Franciszek Mroozyński. któ­
remu pierweizoj pomocy udzielił na 
miejscu lekarz Pogotowie.

Zatrzymani za włóczęgostwo 
Za wióceęgiostiwo zostali ostatnio 

zatrzymani Stefan Wolański, lat 18 1 
Jadwiga Olech, bez stałego miejsca 
zamtesekańfe. (—)ą



Ważne dla kupców
W Dz. ;U. R.P., nr. 12 zjdnia' 12^; 

1048 i*. — ukazało się rgrapioirŁąfdaeaie 
Mfcwsteaebwa Skarbu wr skrawie do­
płat cłtó 1 wfkuipdKmycih ' “na! rok iL048 
kart Tedeśfricyjhybh. ' j

Dopłaty £©, kant rejestracyjny v̂ hj wy " 
nosaą dla wyjątkowych .tyrani: d w  
leżooścd od miejt^owośęi dp 5.000 A.

Wszyscy kupcy są a»bofwłą®anu wy­
pełnić odpowiednie druki j i  wpłacać 
różni oę do i ; 12 kiwtetnte 1048 r»

«  A  O  * O

PIĄTEK, 9 kwietnia '1048 r,

6.00 Sygnał ćżasu „K iedy. rannę".. 
6.05 Gimn. 6.15 Wiadom. ,6$ń .ptŹega 
rynka' muzycz.". 6.50 Program. <Mia. 
7.00 Sygna£r ozasu i * d^enm&k. ' 7.15 
„Zegarynka muzycz". 8.20' Inform.‘ o_ 
gólnopoliskie. 6.25 Skrzynka PCK.
8̂ 85 „Zaklęty dwór",' powieść. Wale 
ręgo Lozańskiego. 8.50 Muzyka. 9.00 
Gazetka radiowa dla szkół. 11.57 
Sygnał ozasu 1 hejnał. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 pieśni kompozy­
torów polskich. 12.50 Muzyka operet 
kowa i komun Sk. spółdJz.. 13.05 „Z 
naszych stron". 13.40 Aud. Min. Oś 
wiaty. 14.00 Koncert solistów. 11.35 
Pieśni różny oh narodów. 14.50. Ko­
mun ilk. i muzyka. *14.57 Informator 
Radipf. P-rzewodowej. 15.00 Iofonm. 
P-oLski PM. 15.15 Aktualia.-. 15.25 Lek 
oj a języka c®esiki>ego. 15.40 Muzyka 
popularna. 15.50 Aud. P.R.W. 1 *̂00 
Dziennik popołudin. 16.20, Rezerwa
dziennika. 16.25 „Zdrowi r̂o<łzn;C€ •— 
zdrowe potom stwopojg; 16.30 Aud. 
dla chorych. 16.46 „Czy 'znacie tę 
książkę", aud. konkursowa \<Jlą,, mło­
dzieży. 17.00 Koncert dla przodowni­
ków świata pracy. 17.4q _RUL. 18.00 
„Mozaika muzy-czna". 18.45 „Zaklęty 
dwór", powieść Walierego Łozińskie 
go. 19.06 „Nowy numer „Żołnierza 
Polskiego". 19.15 Konęórt symf:1 W 
wyk. Ork. Piliharm. Warszawskiej 7
21.30 „Rumiunia przemawia* do Pol. 
fiki". 22.00 Muzyka taneccana. , 22.46 
Koncert reklam. 23.00 Ostatnie wią 
domośed. 23.16 Pro-gram na jutro.
23.30 Hymn.

Kurs jeżyków 
rosyjski, angielski, francuski 
w i e  c z o r e m
Miesięcznie 1. 000 zł.

Zapisy: godz. 8 :— 15-ta ul. Ruska 
nr. 16, n  p., sekretariat. Rezygnu 
jącym po 14 dniach zwrot kosz­
tów. ' y 2056

Przedsiębiorstwo B U D O W Y  CHŁODNIC  K O M IN O W Y C H  (Kaminkuhlerbau)
poszukuje pilnie wykwalifikowanych specjalistów do projektowania i do montażu
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.. .  UŻYCIEM 
M  ELIKSIfiU 

A i  M A.

KAŻDA ONDULACJA
JEST ZBYTECZNA 

MAGICZME DZIAŁANIE 
Eliksirit„ALMA"
ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE . 
LOKI, NIEOGRANICZENIE TRWALE 

WSPANIALE fALE ■ 0NDUL0WANYCM 
WŁOSÓW; PEŁNA R0WABU FRYZURA.

• P0 P0
m i  UŻYCIU UCZESANIU
Y J  ELIKSIRU y s ® ) FRYZURY
* A l k/f A jS*<

Cena 150 zl, 3 flaszki 300 et. Ilość towaru jest ograniczona, za- = 
mawiajcie 4 raz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. Penchak & Co, =
Warszawa, sBr. poczt: 68. Uwaga: płaci się przy odbiorze. K 1742 =

KONKURS 
i in i l  Hlelsll ui Blslamle
Ogłasza KONKURS
na stanowiska:

a) KIEROWNIKA RACHUBY aa 
.... kładów Mi-ejskjoh;

.." b) TECHNIKA budowlanego na 
słtonowMoo fcleaiowntljka Ref. 
.Odbudowy1; 

o) KREŚLARZA. 
wanUińkl' 'Uipdsażefńia': '

: ad. 1. w/ig grupy Vl-tej, 
ad 2. w/g grupy V-t-ej, 

ad. 3.''w/i grupy V III jmej umo­
wy -zfloiorowej.

Podania- wraz. z- życiorysem 4 -odpisa­
mi. świadectw, .ppprąędntej pracy na*? 
leży nadąyłjąó ./do Zarodu ..J^iejdkieg* 
w, Sięlawie. '■.,| . • ' ,
Posady do objęcia od zarażr

' ' '  •• '■' *'* ' ■{—)  Stefan Rzepka waki 
Burmistrz

K1T45.

D U ŻY SKLEP
z urządzeniem w>ra® z komfortowym 
mi es zikan ieno- w  ęęntrum Wrocławia

natychmiast do SPRZEDANIA
Zfgioszeniia pisemne pod „J. R." do 
j^ o w ą  P-otokiego". . 2917

H S I Ę G O W Y
z wyższym wylkształeceniem 1 .wieloletnią praktyką, który dotąd 
zajmował kierownicze stano-w iaka," obejmie we Wrocławiu

posadę kierowniczo-admin slracyjną
Znoszenia do administracja „Słowa Polskiego" pod „d-waranćja". K 1760

Tylko siedem dni!!!. Ze wszech stron codziennie 
obrzyrńugemy t ysdące piodaiękowań od kobiet i męż­
czyzn, którzy dżi^ki użyóiiu kremu „Bros" uzyska­
li cetę

o 2 0  itaś mlodszif
Siedem dni to zadziwiająco krótka kuracja — żda- 

r -̂^o wało by się, że , to oud, a jednak oparte na naufco- 
wych' uzasadnieniach. .

(Krem EROS" usuwa szybko zmarszczki, wągry, pryszcze, żółte-, i  brunat 
me plamy, czerwoność nosa i piegi. Nadaje cerze gładkość jedwabiu, mię­
kkość aksamitu i różowo biały kolor. Cena 200 żł. 3 słoiki, 300 zi. Towar 
do rozdziału otrzymujemy w dlościach' ogtąpiczony^. Toteż ws^scy któ­
rym zależy na zna lezieniu się w tym szczęśliwym gronie prószeni są o za_ 
mawianie za raz dzisiaj jeszcze. Załą czaj ąc niniejszy kupon —. piszcie na 
adres: W. Penchak, Warszawa, ul. N owogncdzka, śkr. podzt. ,68. Uwaga: 
Płaci się przy ódbio-rze. . _ ' K • . . K 1741

Fabryka Wielkich Maszyn Elektrycznych
og ł as za

że przetarg na "wykonanie in stałacja ćeńiiTalhcgo oigrzewia/nta ha„ 
li A  odbędzie,®ę nie 16.4.t8 r. a 30.4.48r. o godz. 13-tcg. Nowe kosz. 
torysy ślepe możńa-otezyma^W-B^rżÓ^ PIanóś^ańJa (WtHocław, u. Prze 
mysłoiw*. 12) od ' (lniia 16 “kwi et nią 19^6 r. K  1748

f i i i i i f i i i  mm
HANDLUWĘ

KSIĄŻKI NAUKOWE; polskie — mię 
mieokie — kupuje - sprzedaje. ICsię- 
gaimia Naukowa, Wrocław. jiYita 
Stwosza 3. . . , _ K l $46

SKLEP ładny, duży przy Dw. Głów­
nym — odstąpię. Antykwariat; Kołłą­
taja 21. 2722

MYDŁO maziste, idealne do prania, 
mycia, szorowania w miejsce prosz­
ków 110 zł kg z opakowaniem i -prze 
sytką, Mydlamia Kępno, ul.-. Warszaw 
sloa. 2909

PUTRO karakułowe, ła-pki perskie 
— ładne, modny fason, sprzedam 
okazyjnie. Wrocław, Rzeźnicza 26;'8.

2903

KOCIOŁ ruchomy do produkcji lar 
klerów, pokostów oraz surowiec — 
epraedam. ZgHSzerrLa „PAR*!!, Kra? 
ków. P"Pelt Główny — „Kocioł".

K 17441

WIOSENNE L-wytwome- ^drewniacaki 
.wysyła hurtowo, zaUczeoi/ow-o „Roti. 
na* Y .Kraków- Stradiom •5.v <- K -1417

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane oraz pokarm dla 
ptaków ! rybek — poleca 
ST, BADURA, Wrocław, ul. 
Słodowa 16. tel. 31-00 
Hurt, Rynek 4 — Detal.

2747

Ż W IR  i  P I A S E K  R Z E C Z N Y
Składy i sprzedaż drobnicowa: P o r t  P o p o w ic ©

Do-jazid ufl. Legrw-oką i BLało-wiesk-ą

Sprzedaż hurtowa: ul* T r z e b n ic k a  80
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPLOATACJI ŁO ŻYSK RZECZNYCH
Oćłdaiai Wrocław

2894

SPRZEDAM maszynę .szewską, łaciar 
kę, długo ramienną (Singer), Wiado 
mość: St-efozyka 2, m. 2; 2027

AKORDEON 120 basów, tanio sprze­
dam. Oferty: Z AR, pl. Solny. 2036

Do DOBRZE prosperującego sklepu, 
branża obojętna włożę 500.000 —- 
1.500.000 .i współpracę. Zgłoszenia*: 
„Słowo Pulsikle" — ..ZaTaz^1. 2938

TRZYTO^OWY Ford — 6, dobry 
sień, do sptraedania — Ładna 17.

2930

WYDZIERŻAWIĘ koncesję FoiLskio- 
go Mon.opolłu Tytoniowego. Wiado-- 
mość: Stęfczyka 2,. m. 2. 2926

SJP5ŁZEDAM aing, toupoin na ubranie. 
Dwo-rcowa 11, m. 2. (-od 5.— 7 wiectaó- 
reah). 2911

ODSTĄPIĘ sklep' z urządzeniem, 
miesżkenii-ern r Bodesława Brusa 15 — 
3. 2928

SKLEP ispożyiwczy, dobnze prosperu 
jęcy, odisłtępię aa zwrotem, kosztów 
liib przyjmę wspÓln̂ Uka. Wrocłąiw., 
SzczytafrckaT 51‘. r ' "  2920

UWAGA! Wszelkie artyikuły malar- 
sikie poleca, Morawski, Wrocław, ul. 
Tra-uigurtjta 84. , K 1675

(Trucizna, na szczury*

„M YSZO TRU T*
(Pszenica aa truta) to 

najSjkuite ezniejsze 
środki przeciw szkód 
Ebilkom — „PODKO­
WA", Poznań, Domi­
nikańska 7, Specjal­
ność : pr zeprowadza. 
nie deratyzacji.

K 1261

SKRADZIONO* kartę rejestracyjną 
RKU — Świdnica na nazwisko Kło­
sowski Józef. K  lToSc

ZGUBIONO kartę reąesfbracyjiną 
RKU —• Świdnica, odcinek zameldo 
wadia na naztwisko Adamski Jan.

Kl753ib

ZGUBIONO kartę r-ej estracyjną 
RKU -7- Nowy Sącz na nazwisko Gą. 
defc Józef. K  1753a

SKRADZIONO dowód tożsamości, od 
cincflc wymeldowania na nazwisko
Cichej Emilia. K 1753

SKRADZIONO dowody RKU na naz 
wisk-o Jodełka Adrian, Lwowska 31.

K 1757

ZGUBIONO kartę RKU, wydaną w 
Biotnkowie, oraz odoinek wymeldo­
wania na nazwisko Małek Stefan.

2937

ZGUBIONO legitymację. stużbową wy 
daną ptrzez PUR, odjd*z. woj- Wro­
cław, .dp#: 18.-12;:-1947 •. r., nr.-132' na 
nanwióko Hryażkiewlicz M)ieazysła\\Ł 
Wołów. ' ■ -  > . .. 2932

POSZUKUJĘ w dzierżawę książecz­
kę Pofliskicgo Monopolu Tytoniowe­
go. Wiadomość: Stefczyka 2 (parter).

2926

f ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU, dowód osobisty, metrykę uro 
dlzeniia, świadectwo 2^giej ki. gim 
naizyium — Zieliński Zbigniew, ui. 

W. Witosa 56/19. 2913

ZGUBY, KRADZIEŻE

‘ZGUBIŁEM kartę rejestracyjną 
RKU — Łomża na nazwisko Pod- 
Istad Wacław. 2935

SKRADZIONO dowód tymczasowy, 
odcinek zameldowania, dowód- tożsa 
mośoi konia na nazwisko Zawadzki 
Edward. Metrykę urodzenia — Za­
wadzka Maria. 2918

•24-GO MARGA, god-z. 20. — 21 zgu­
biono Dwo*rzec Główny —■ Wrocław, 
pienwiorysy, obliczenia miemticze, 
dila zna lancy bezwartościowe, Trzech 
•wsi pow. środa. Zruałazica proszony 
■odnieść za wynegnodaeoflem, ul. 
gen. Sikorskiego 18, m. 11 (w godz. 
19 — 20). 2942

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Sosnowiec, na nazwisko Jadawski 
Stanisław. 2878

■ZGUBIONO legitymację Ziw. Ucz. 
'Walk o Wolność i Demokrację na 
nazwisko Bolesław Książek. 2946

ZAGUBIONO legitymację WSH, nr. 
1660 na nazwisko’ Mrosiński Wies­
ław. 2922

ZAGINĄŁ piesek ^raitleręk", kolor 
czarny, podgardle białe, na karku 
bóała strzałka. Odprowadzić — na­
groda 2.000 zł. ■— Grunwaldzka nr. 
16/10r, 2952

ZGUBIONO odcinki -zameldowania 
'Eugenii, Marii i  -Zofii Łańcuckich 
Wrocław. -- ' 2948

ZAGUBIONO potwierdzenie zgłosze­
ni a , na. óbjeklt przy ul. Kilińskiego 
nr. 18. Wydany przez Wydz^ Przem. 
— Handlowy Zarządu . Miejskiego — 
Wrocław na firmę-Inwalidzka Sp. Au 
to Transport, Wrocław. 2947

SUKĘ- rraso-wą̂  - ostrą- —'-.kupilmy- na- 
.tyohmiaet-. ZgłasKeć się biuro Fabry 
ki, Kaszubska 16.1 (óbiok; Pomorsfciejji 

294a

KUPIĘ każdą rlo.ść termosów do lo« 
dowj ̂  płacę ., wyższe . cenyk Sprze­
dam kompresor. .,,c|o :Jodu. ca —
10.000 kal. Oferty kierować do „Sło 
wą Po-Lskiego", pod . ..,o0p:‘ . ... K 1759

ZAGUBIONO ‘ koncesję ' wódczaną 
%r. 2b69-2-l 6_25*i-46, wydaną dn.
8. ‘ 6. 1946 r. przez Urząd Akcyzowy 
Mdnopoł/u 'LPaństwdiwego w Legnicy 
na nazwisko Gamzike -Tadeusz, Śro­
da śląska, pl. Wolności 46. 2951

|-------------------------- ;------------------------
ZGUBIONO legitymację sltużbową, 
wydaną przez Zarząd Miejski — Wro 
cła w, na nezwisiko Tukendoirf Jani 
na. * 2950

PIES legewiie-o, biały ciemno brązo­
wo łaty, 'ogjon ucięty, właibj się 
„Dźok“ . Zaginą dnia 3. 4. 1946 r. 
Ostrzegam przed nabyciem. Odnale­
zienie ze wynagrodzeniem. Michno, 
św. Kajtł&rzymy 79. K1755

ZGINĄŁ 4 klwiettiniai, pies wiilozur. 
Ciemnoszary, wa:bi się .Hektor" ria 
odoinlłou ui. BerHckiego — Nowowiea 
sfoiea. Odprowadzić za wynagrodze­
niem: Daszyńskiego 34/4. Za przy­
właszczenie ścigać" będę sądownie.

2938

BACZNoIĆ
m o d y s t k i
i kapelusznicy!

CENTRALA TEKSTYLNA
H urtow n ia w e W irocła wiw

sprzedaje hurtomo
w dowolnych ilościach

1) kapeliny i stożki damskie
2 ) kapelusze i  stożki męskie

K 1583

DŁUGOLETNIA -rutynowana urzęd­
niczka, bujcihaiLteiria, sekretariat, ko 
reąpiondiencja —■ potsaufcouje odpo­
wiedniej posady. Wrocław^ Cybul­
skiego 26, m. 5.

KIEROWNIK garażu — transportu— 
poszukuje zajęcia, miejscow-ośc obo­
jętna. Zgłoszenita: ^̂ Sło-wo Polskie" 
pod „EnergLoany", 201*

^ T O N ^ P O S A D Y ^ J

POTRZEBNY specjalista dó wytwór 
ni wód gazowych. Zgłoszenie: Zarząd 
Woj ewódtaki Związku TJozesfcntikow 
Walki Zbrojnej, Wrocław, Stawowa 
ar. 15. 2889

POTRZEBNY lodziarz -  specjalista 
od 1.5. 48. Zgłoszenia: Legnica, Żw»ir 
iki. i  Wigury 16. Wa-runki - do omówię . 
nią na miejscu. K  1733

PRZYJMĘ' WÓ^ahiika'-'S&afóobhoÓowego 
Zgł. Sienkiewicza 36 . 2886

FRYZJERKA _ manicurz3rstka — zo­
stanie przyjęta natychmiast. Fryzjer 
— Stalina 82. 2943

■EKSPEDIENTKA i pomocnik piekar 
siki — potrzebni. Stalina 157 — pie 
kamda. - 2944

CZELADNIK krawiecki, tylko pierw 
szorzędna siła — potrzebny zaraz. 
Warunki bardzo dobre. Wrocław, Hen 
ryka Prawego 6 — Ohadaj. 2949

POSZUKUJĘ wychowawczyni z refe 
r en cjamd do dwuletn i eg o chłopca
Wrocław - Zalesie, ul. Wleniawskie. 
go 20. . '2953

ZDOLNY BEDNARZ otrzyma pracę 
natychmiast w firmie „Wiinoport" — 
Wytwórnia Win, Wrocław, Stalina 

nr. 36. . I , K 1746

POTRZEBNA, zdolna krawcowa. Spe 
cjallnośó 'błuzfid. Wiadomość: Wro­
cław, Pomorska 19, sklep spożyw_ 
czy. 2966

POSAD POSZUKUJĄ

KUPUJEMY młynki do owoców na 
walcach porcelanowych albo kamień 
liych. Wytwórnia Win „WinoęMyrtfj, 
Wrocław, Stalina 35. . K 17-47

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, wyda J na w Rosja na nazwisko Karolina i 
Władysława Golibo, obecnie -zaamesz 
ikałe w Brzegu .n, Odrą. 2954

KSIĘGOWY bilans:sta z kilkuletnią 
praktyką, znajomością różnych syste 
mów — przyjmie pracę. Łaskawe 
zgłoszenia e podaniem przybliżone­
go wynagrodzenia do redakcji - pod 
..94". K 1758

BKSFEDEBNTKA branży spożyw­
czej — poszukuje posady. Oferty: 
„Słowo Półlekie" nr. ,,2934“ . 2034

WAGA wozowa 10 t. do sprzedania. 
Opole, Sienkiewicza 23, I p. K 1760

PIANINO krzyżowe, — sprzedam. 
Nowowiejska 88/30 (godziny przed 
południowe). ■ '  2040

MASZYNA do robienia lodów do 
sprzedania. Wiadomość: uL Rozbrat
n®. 10 (sklep spożywczy). 2980-

SKRADZIONO dowód tożsamości, od 
cinek żameldowaniia, legitymacje: 
pracy, Związku Zawodowego, kartę 
rejestracyjną na nazwisko Galoe 
Franciszek. Legitymację prący - na 
nazwisko Gadce Genowefa. K  1753e

ZAGUBIONO kartę rejestr. RKU — 
Myślę* i ee, »a  nazwisko Mielecki 
Franciszek — Piotrowice. K 1749

ZGUBIONO kartę RKU — Ostrowi­
ce na aasrwiska cadttar Tadeuea.

|Cl75Sd

KRAWCOWA z długoletnią prakty­
ką — poaeukuje pracy. Sofeodnicza 
40/10 (Płac 1 Majta). 2901

SZOFER mechanik, długoletnia prak 
tyka — poszukuje pracy. Zgłosze­
nia do „Słowa Polaki ego “ pod
W00C10N. 2910

DOŚWIADCZONY szofer i  samo- 
d»ieDny mechanik przyjmie pracę, 
najtóbęimieg na woay ciężarowa, mo 
że być na wyjasd. Zgłoszenia: ,,S4o 

PoJafciar pod J&, 179". 2D1S

GOSPODYNI samodzielna z referen- 
ojtami do trzech osób potrzebna. Wa 
runki b. dobre — Sępolno - Kożu­
chów, ul- Chełmońskiego 27. 2008

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSęi. IafOTm- rj«, Lublin ster. 
poc0 t. 106. . K 1313

L O K A L E

ZAMIENIĘ mieszkanie (wilię) z du­
żym ogrodem na czltenopiofcójiowe 
mieszkanie w dmełnicy • wililiowej*. 
Oferty składać w ądmd-niśsitraoji „Sło 
wa Pol^ciego" pod „Dzielnica wiilLo 
wa". 2946

TRZY pokoje, toudhn-iâ  ’ łażiemka, 
meble z paiawem własności, odstą­
pię za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia: „Grand Hotel" —  kiosk.

K 1758

KILKUPOKOJOWE mieszkanie, wy­
gody, mały remont do odstąpienia. 
Krzycka 86. 2926

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu. Kaazub 
sika 19/4. 2915

R O Ż N E

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje JDPS, 
Nowowiejska 20/22, tel. 30-32. K  1664

SŁOWO POLSKIE Nr 96 Str.



Z y c i e  s p o r t o w e

fid ii z a b rz m i s u  w a rs z a w s m e g e  m i
SzaRse naszych bokserów na tegorocznych mistrzostwach Polski

j(uś w kilka goćfcia po ukazaniu 
tego ertytauihi, }>oto&erz.y • wro- 

«Uuwsćy otaną na ring-u warszawskim 
oby rafłcrezentoiweć swe barwy w  cięż 
kich c2rtł&ro<Łniowych bcóe«b' 0 
mistrzostwo Polski.

Ostatnia meldunki zmusiły kapita­
na sportowego p. Miedaianowsfoiego 
d«o zmiany składu w wodza średniej, 
gdizae. zamiast Fiszera pojed-zde Kwiat 
Jfowski. Zmiana ta wydaje nam się 
dobrym: pociągnięciem. Kwiatkowski 
na zeszłorocznych mistrzostwach w 
Kato wi bach pokazał się z jak najlep 
szej strony. Pech chciał, że w pierw 
szym dniu , natrafił na Kolczynskie_ 
go, ale właśnie na tle tego klasowe 
go zawodnika dowiódł, że nie brak 
mu ambicji i odwagi i był dla niego 
chwilami równorzędnym, przeciwnił- 

• kaem. Z$t
Pisząc o Kwiattlcowskim, mimo wo 

li myśl kieruje się ku wspomni e. 
niom katowickiego ringu, na którym 
stanęło wówczas 6-oiu naszych re_ 
prezentantów. Niezbyt szczeliwe lo 
sowanie . oraz niefortunne zestawie­
nie składu doprowadziło do tego, że 
w Katowicach nie osiągnęliśmy zad 
ne«o. nawet propagandowego sufcce

Factoa, reprezentujący wówczas 
Ołk<ręg w wadze koguciej, przegrał 
już w pierwszym dniu przez k. o. z 
Ctoaimeckdm. Fiszer wzbudził wiele 
•wesołości swą łysiną, dla której Slą 
żacy nazwali go „świętym Józefem". 
Nie pomogło mu to jednak i rów­
nież ódipadł, przegrywając z Chych
P

W półciężkiej Wolski zademonstro 
wał publiczności katowickiej swą fe 
iDomenalną szczękę, będąc jedynym 
zawodnikiem mistrzostw, który z 
Szjum/urą przegrał tylko na punkty, 
nie będąc do tego na deskach;

Honor Wrocławia uratowali wów­
czas Scatolc i Giećwierz. Pierwszy 
wygrał przez dyskwalifikację z Sel 
mą, a drugi, demonstrując doskona 
łą formę pokonał na punkty Piętrzą 
ke.

Niestety tó _ wszystko, na co. było 
nas stać. Ctećwierzowi nie zapfze. 
ceono wprawdzie zwycięstwa, lecz 
do ^ętókzych . eliminacji dopuszczono 

Sziloic 7-Ks firżŚ&r&ł MlSJ 
punflóty zć Skieiką.

Wyniki ostatóich meczów klubo­
wych i nuiędzyokręgo-wych dowiód- 
ty, że botke wrocławski, zrobił du­
ży krok naprzód ód ubiegłego roku-. 
Obecna ósemka, e raczej siódemka 
reprezentantów jest o Masę lepsza 

od reprezen tam Iłów mistrzostw ka 
*/Owickieh.

'Analizując szanse naszych poszczę 
gól mych zawodników, dochodzimy do 
wniosku, że są one mimo to dość. ni 
Me. ■ /' '

Faska znajdował się ostatnio w do 
terej formie i wobec braku „miuch"

w  Polsce, powinien odnieść przy&ej 
mniej jedno zwycięstwo. Wrocław 

"liczy po cichu ha dobrą lokatę Symo 
nowicza, co będzie dość trudne ze 
względu na bardao silnąobsedę w wa 
dae koguciej. Wystarczy tu wymię 
n ić , tylko nazwiska Grzywocza, Ba. 
żarnika i Kruży;

Kaflowski w piórkowej — to bez 
sprzecznie wielki talent, ale jest on; 
jeszcze zbyt słaby fizycznie oby 
móc . zagrozić Antkiewdczowi, ‘ Gzort. 
kowi, czy Marcinkowskiemu. Silna 
TÓwnież obsada w wadze lekkiej od 
biera jakiekolwiek nadzieje na zwy 
cięstwo Wahidtoe, a Szrtolc znajduje-

się w  sł>yt słabej formie, aby aoóc aa 
groeńć czołówce „wdterów". W 

CiećwieTtz i Kwiatkowski przy 
szczęśliwym losowaniu powinnd uzy 
fikać po jednym zwycięstwie.

Sumując wszystkie prognostyki, do 
chodizimy do smutnych refleksja. —. 
Ale tak ale • nie jest; Wsey»tfco żale 
żeć będzie od losowania, które prze 
kreślą , czasem największe nadzieje.

W każdym razie na ringu warszaw 
sfóim pokażemy sdę z dobrej strony 
i w  Masyfikaeji ogólnej powinniśmy 
uplasować się na lepszym .. miejscu, 
ńiż na mistrzostwach katów rekach.

W. STĘPIŃSKI

Ta szpba 
nie uuiiedrit

Uwaga m lośnicy sportów wodnych
Zarząd Okrągli DolhcSśl. Z w. 

Zawód. Pracowników Samorządu Te 
rytorial. i Inst. Użyt. Publicznej, or­
ganizuje dla swych członków i ich 
rodzin przy sekcji pływackiej IKS  
Wrocław —  kurs nauki pływania w  
krytej pływalni przy ul. Teatral­
nej.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
W godzinach popołudniowych w  
Miejskim Zakładzie Kąpielowym p. 
Kubisiewicz.

Naukę pływania prowadzić będą 
w godzinach popołudniowych facho­
wi instruktorzy.

Soort w k IVu wierszach
Polonią bytomska przegrała po b. 

ładnej grze z Naprzodem z L.ip3u 2*3, 
a drugi nasz ligowiec AKS wygrał z 
Walcownią z Dziedzic 2:1.

Skandal! Departament stanu USA 
pozwolił na ‘wjazd do Stenów Majo­
wi Schmelingowi. Jak wiadomo „Mak 
sio" dzielnie pomagał Hitlerowi w 
zwalczaniu dzisiejszych gospodarzy..

Slalom gigant — odibył się w  Żako 
panem w famach święta T.T.N. Zwy 
ciężył Bujak T. przed lufffliełem i Gór 
śMm.’ ;

ywa, kitóre
rozegrane zostaną w całej Polsce, od 
będzie się cały szereg imprez mło­
dzieżowych o "charakterze I tarehingo- 
wym. Inicjatywę uTządzenća imprez 
przygotowawczych przyjęły na siebie 
organizacje młodzieżowe; -

ŁKS ma trenem! Będzie nim je­
den z piłkarzy 'węgierskich, delego­
wany przez W. Z w. Trenerów.

Zwycięstwo i porażka Rymere w 
Rzeszowie mówi .wyraźnie o niepew­
nej formie ligowców, z. Rybnika. „Re 
sov!a" dala im łatwo radę ziwycięza 
jąc ęż 3i0!

Uczestnicy kursu po złożeniu eg­
zaminu będą mogli w  sezonie letnim 
korzystać z kajaków i lodzi przysta­
ni Wioślarskiej IKS  na Odrze.

Spółdzielcza Wytwórnia 
Szkieł Specjalnych „Pfy 
rofIex" w Warszawie 
produkuje szkło nie­
tłukące się dla pojaz­
dów mechanicznych. 
Szkło to jest polskim 
wynalazkiem. Na zdję­
ciu próba obciążenia 

płyty szklanej. .

Blok mieszkaniowy zbudowany w ciągu 45 dni
Zgodnie z  niedawną uchwałą Mo­

skiewskiej Rady Miejskiej w  spra­
w ie uipraemysłowienia metod budów 
naobwa, moskiewskie pracownie ar- 
chiitektoinicizno - budowlane opraco­
wały projekt standartowego domu 
4-ro piętrowego ó  35 mieszkaniach, 
którego wszystkie części wykonywa­
ne są w  fabryce, zaś następnie mon­

itowane na miejscu budowy w  ciągu 
45 dnd.

Stadowy szikielet' dormi składa się 
z  kUkudzdesięcdu jednakowych ram 
o wadze pół tony każda. Ściany 
zmontowane zostaną z  żelazo -  be­
tonowych płyt, wypełnionych ma­
teriałami termoizolacyjnymi, a  stro­
py również z  jednakowych elemen-

Co zobaczjjmg aa ekranach wrocławskich?
^Nauczycielka wie|ska«

film produkcji radzieckiej
Młoda absolwentka peifcersburskiego 

gimmaećum, Barbara Wasaliewina, o- 
żywiona pragnieniem nauczania ludu 
wiejiskiego, udaje się w głąb Syberia, 
aby w zapadłej wiosce,- wśród chło­
pów, uczyć daieoi. Prace młodej ide 
alisrtkd jest nadzwyczaj trudna i  cięż. 
ka. Trzeba przełamywać nieufność 
ludu, wałczyć z jego prymitywizmem 
i zacofaniem. Bar be na Waaiiljcwna 
zdobywa sobde jednak zaufeniie i aym 
patię otoceeńda.

Wśród’ uczniów młodej nauczycielki 
znajduj ą sdę doi e ci uitadenitowane i-
pidue. Rząd carski zamyka im jednak 
drogę do gimnazjum miejskiego. Gim 
naejum carskie, w swych murach nie 
może mieścdć. dcziieci ubogich wieśnda 
ków..

Nadchodzą jednak nowe .czasy. Na 
staję w Rosji epoka sp nawiedli iw ości 
społecznej. Mali uczniowie Barbary 
Wasiliewny mają otwartą drogę do. 
awansu społecznego; Szkoły średtn-ie 
i wyższe -stają się dostępne dda w®ży 

i Stokach.
Barbara Wasiliewna trwa cale ży

cle na swym posterunku. Uboga i  
mała kiedyś wioska staje aię nowo 
czesnym miastem, na miejscu drew 
ńlanego baraku powstaje Młkuipaętro 
wy gmach nowej szkoły.

Barbara Wasilóewtna, odizneozona 
orderem I^ndina, jako jeden z najbar 
dci ej za&Łużonych. pedagogów Zwiąż 
ku Radlziecffciejgo, wycho-wuije nadał 
pokolenie przyszłych lekarzy, kiżynie 
rpw, prawników.

Dawaii jój wycbowacikowie corocz 
file ódrwiiedcają ukochaną naUtczyciel 
kę. W dttiira; Zwycięstwa w r. 1W6, 
siwowioęą Barbara Wascłiewna w i 

ta, jak przed laty, zastępy swoich wy 
chowanków, którzy przybyto ze wszy­
stkich stroń, aby dać wyraz swój ni’ 
łośol‘ i szacunku nieugiętej bojowai 
ccce pracy. .

Film ^Nauczyciclike wiejiska" jest 
hołdem oddanym ofiarnej ł ciężkiej 
pracy. nauczyciela.. Obfituje. on w 
szereg wzruszających ścen ,a ńićzta 
pomniana kreacja aktorki Wiery Ma 
re\iikdej w roli tytułowej, naprawdę 
godna jest asobaozenie.

tów żelazo -  betonowych. Wszystka 
to pozwala na seryjną produkcję e - 
-Lementów, a ich stosunkowo. niewż&L 
ka waga umożliwi szybki przewóz 
na miejsce budowy i  montaż przy 
pomocy niewielkiego dźwigu.

Mieszkania standartowego dłonni 
zaopatrzone są we wszelkie wygo­
dy. W  najbliższym czasie projekt 
ten zrealizowany zostanie przy bu-* 
downietwie osiedla robotniczego na 
przedmieściach Moskwy, które bę­
dzie się składało z  kilkunastu wzno 
szonych seryjnie domów tego typu.

Hala atomowa
uj  Warszawie 

Roboty przy budowie t. zw. hatt 
atomowej w  Instytucie Fizyki Do-* 
świadczaJnej w  Warszawie są jua 
na ukończeniu. Obecnie prowadzi 
się prace nad wykończeniem wnętrz, 
jesienią zaś hala znetanae wyposaż 
żona w  urządzenia niezbędna do pro 
wadzenia badań nad energią at<w 
mową.

Urządzenia te w  większości spro­
wadzone zostaną do Pófiski zza grą- 
nścy. W celu przyśpieszenia dosta-j 
w y  urządzeń udał się ostatnio , aft' 
granicę protf. Sołtan, pod którego 
kierunkiem prowadzone będą bada­
nia w  nowej hali atomowej. Pro#. 
Sol tan zwiedzi przede wszystkim 
szwajcarską fabrykę Hesslego, 
gdzie wykonuje się generator w y­
sokich napięć, stanowiący zasadna* 
cza część wyposażenia hali.

C Z Ę S C  I I
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Erickęon spotyka w  Berlinie von Wiuischa, * którym 
•mawia możliwości eks portu niemieckiej nafty do Szwecji, 
■laretta zgodnie z życ zeniem br Odotte i Ossnowskicgo 
■Je jest włajemniczona w  całokształt knowań Ericksona.

Następnego dnia w  południe znów spotkał się “z von 
Wtmschem. I  tym razem konferowali długo, omawiając dro­
biazgowo sprawy możliwych kontaktów. Pojechali razem 
■a obiad.

Wieczorem kapitan został przedstawiony bratanicy 
Finkego.

—  Klaretto — oto Heinrich vori Wunsch — mój prżyja- 
« e l  młodości.

Tej nocy alarm zepsuł zabawę.
—  Nareszcie coś ciekawego! —  ucieszył się Czerwony 

Erick, który zawsze głodny był wrażeń.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
R o z d z i a ł  X X X V riI 

W  HAMBURGU

Do Hamburga przyjechali razem z kapitanem von 
Wunschem. Zaprosił ich gościnnie do swego domu.

—  Będzie wam u mniej wygodniej, niż w  śródmieściu... 
Mieszkał w  willowej dzielnicy w  pewnym oddaleniu od

centrum. Nad Łabą.
Duży ogród —  i Willa";— wielka i biała jak świątynia, 

o czerwonym stromym dachu. Wysokie żelazne ogrodzenie.
Dom był pusty. Żona vqn Wunscha nie chciała opuszczać 

stolicy. Pędził więc- życie samotne i—  kucharz, lokaj 1 se­
kretarka. W  podwórzu ogrodnik-sti-óż. W  garażu szofer.

— Tu jest jak w  muzeum — powiedziała Klaretta, gdy 
obeszli wszystkie piętra 1 zwiedzili cały dom.

—  Skłonna jest pani do przesady, jak każda kobieta, 
zresztą-. Kiedyś istotnie starałem się zgromadzić coś nie coś. 
Kocham obrazy i stare brązy.

Do von Sturkera pojechali razem —  Erickson 1 von 
Wunsch.

Klaretta czekała w  bibliotece. Tak zeszło je j kilka go­
dzin. Nie odczuwała nudy, ani potrzeby towarzystwa ludzi, 

j Czytała —  i marzyła na przemian.

Gdy zbliżyła się pora posiłku, stary lokaj zapraszał ją 
do jadalni.,.

Mężczyźni wrócili późnym wieczorem. Napili się kawy, 
z likierem i zamknęli się w  gabinecie.

Knowania Ericksona miały przebieg pomyślny.

Tej nocy szwedzki gość wręczył von Wunsehowi pewien 
dokument. Uścisnęli sobie dłonie.

— Dziękuję ci, przyjacielu! — glos Niemca drżał że 
wzruszenia.

Tajemnicze papiery zostały zakopane w  ogrodzie.
Erick Erickson był bardzo zadowolony. Przyszłość maloy 

wała się w  jasnych barwach.
Kapitan nie zasnął już do rana. Chodził po sypialni 

z cygarem w  ustach.
Przybysz z dalekiej Szwecji zmącił spokój tego domu.

Von Sturker —  gruby i rudawy starszy pan. Olbrzymia 
łysina. Szkła w  złotej oprawie. Rumiana, tryskająca'zdro- 
wifem twarz 1 potężny kark.

Bankier przemysłu naftowego.
Trójca: von Wunsch —  Erickson 1 Ton Sturker. Zwie­

dzają rafinerie. Szwed zawiera moc nowych znajomości;
Jeżdżą samochodem von Sturkera, albo von Wunscha.
Telefonują do Berlina, do Hanoweru, do zakładów 

Leuna w  Merseburgu.
Odbierają długie depesze. Naradzają się i  kombinują. 

Znów się naradzają. Czasami sprzeczki pochłaniają czas.
Erickson jest zadowolony. Zaciera ręce. Czuje naftę!...
Interesy pochłaniają go tak dalece, że zapomina chwila­

mi o. Klaretcie.
—  Zaniedbujesz mnie! — sk&rży się z żalem towarzysz-! 

ka podróży.
Walczę o naftę! Cierpliwości, kochanie! W nocy jestem 

z tobą!
Klaretta wzdycha.

(Dalszy eiąg Jutro)
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